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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEI\ 
usuwa 

„legi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, ozerwono•c twarzy 

6 wszelkie plamy 

wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskieg·o. 
Ola uniknięcia naśladownictw , ka1oe pudełko 
?aopatl'Zona jesł w plomb,, na której znaj

~uje aiQ Ng 204 i nazwiiko wynalazcy 

Jan Niwiński. 
łprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i perfomerjach. 

r. 
po\vr6cił. 11350-5-· 1 

Średnia 5. 

Dzisiejszy numer składa się 
:a 8-mm olumn. 

Kalendarzyk. 

Piątel{I u. 3 listopada 191 f. 
8~ ł ś: Huberta B. 
J. j;. ...• „ KaroJa ~ ... 

# = 

W sobotę. dnia 4 b. m. 

~ierwszJ w~str1i· 

y. 
!llnhieniey 

tutejszej p11-

1 liczności. 

Wiele c f!O\!~C~ aebhdów. Początek koncertu o godz. 9-ej wieczorem. 
Pocrą ·~l< kaharetn o godz. 1 O·ei wierzorem. 

· E1tnrea a5 ':;:;(:) . 316-1-1 E1t~b·ee 55 ~o~. 

Ostatnie dzienniki petersburskie zno· 
wu usiłują dociec, jakim b~dzie kurs 
polityki prezesa Rady mini 'trów Ko
kowcewa. Temaiu do tych nowych do
ciekań i przypuszczeń dostarczyły infor
macje gazety „Russkoje Słowo" otrzy
mane rzekomo z miarodajnego źródła i 
zapewniające, że „kurs będzie ekono· 
miczny". 

JctlckoJwiek są to tylko pogłósi<i, 
prasa nacjonalistyczna rosyjska wszczf;ła 
wielki hałas i lament. Przodu1ą zwłasz· 

cza pod tym względem „Swiet" i „No 
woje Wremia", które zarzucają Kokow· 
Lewowi schlebianie żydom i kadetom. a 
nawet tajne konszachty z nimi. „Swiet", 

·wylawszy swe żale i lamenty nad upact
l<iem polityki nacjonalistycz•kj, pociesza 
sie tern, że moż.e to wszystKo jeszcze 
nieprawd;i. 

• Choćby sytnacia dzisiejsza była 
jalcnajbardziei nieokreślona. to jed
nak pamiętamy dobrze, że obecny 
skład rządu przez lat wiele pra· 
cował razem ze Stołypinem. Gdzie 
są ludzie, tam· są i różnice zdań, i 
nieporozumienia. Kto może jednak 
przypuszczać, że kontynuowaniem 
polityki P. A. Stołypina, 1·tóre zo· 
stało nam 1uż przyrzecz~M;, będzie 
zupełne wyrzeczenie się polityki, 
ponieważ JtlBczej nie można rozu
rniećtego ha::ła : „polityka clwnomicz
na „. Macherzy żydc wscy bez cere~ 
monji spotwarz ią rząd, aie ludzie 
rosyjscy nie l ow111n1 wierzyć szel
mowskim poiw.clrcom. Ji:s to po
twarz nę r~d, zwylda żydowsko
kadecka pf01;\okacj"·· Dopóki fakty 
ni~ ~twi~\rdzą. te ie~t prieciwni~~ nię 

. t•m1' V rnf. }°'I() i;odiah1 
pny,'Ju"zczo,;niom". 
„1 Qv,o e 1.irenfr~" także staje w o

Liun·e .uc1śnionego" nacjona1izmu ro
syjskiego i zC1pewnia, że „inorodcy", t, 
j. żydzi, polacy, finlandczycy zawcześnie 

~pieWcJą „req 11em" nacjonalizmowi ro
sy1skiemu. Je1;e11 myś1ą, że kula Bogro· 
wa zabiła nacjonalizm rosyjski, to się 

mylą. 

lnorodcy, zdaniem „Nawoje Wre
mia", błądzą pod tym względem, że 

dzisiejsze życie rosyjskie mierzą starym . 
łokciem. lnorodcom się zdaje, że, za. 
biwszy Stołypma, zabili samą idet: na
cjonalizmu rosyjskiego. Tymczasem 
śmierć Stołypina dowiodła, źe idea na
cjonalizmu rosyjskiego ni~ Lylko nie u
nrarła razem /. nim, lcct przeciwnie 
puszcza coral głębsze korzt:.1ie. Dlatego 
też - kończy "Nowoje Wremia", -
zmiana osób na wyższych stanowiskach 
oc1ństwow}'ch 11ie może mieć dla idei 
,)„ ..:1onalistyczucJ tego zna~.:.enia, jakie 
1.JOgłaby mit:..: wtedy, kiedy nie było 
Je ... zcze ustroj„ reprezentacyjnego. 

Innego zdania jest p. Mieńszikow, 
który w tym samym numerze „Nowoje 

Wremia" napoda ostro na p. ł<okowce· 
wa za 1ego „liberalne" rządy, i nawolu· 
Jt: radę minh.MÓW i ciała prawodawcze, 
aby utrzymały uowego prezesa rady 
;,,inistrów „na µoziornie instynktu nacjo· 

nalistycznego, którego mu brak". 

m~ani ~aźazierniK~WGJ. 

Hiedni październikowcy. Zd· wało 
si~ im, że rządzą w tneciei Dumie, za -
pewlllali zawsze o swoich poglądach 
zgodnych z kons'ytucjonalfzmem, a tym
ciasem bardzo często szli na r~k~ pra· 
wicy. gdy chooziło o gn~bie ie n inorod
c:ów". 

Po ś1uierc:i Stełyjłina stracili gł8wę 
zuoełnie ·i obecnie. ,gdy :.;ter rz'Jdów ob· 

l{oi<Pwc· \\, łam ą sobie głowt; nad 
tein, g zie m:.1 4 1.11~J:c. 

I oto staJ...! s:ę powdli to, co od„ 
ddwna przewidywano. Fałszywe lisy 
~wn.:;tytucyine :Nolna zuliż'ają się do naj„ 
gorszych zacofańców. 

Oto, co o ich zabłeg~h ob€cnych 
telegrafują z P~tersburga: 

P e t e r s b u r g, 2 l'istopada. 
W kołach poselskich liczne komen
tarze wywołuje widoczne zbliżenie 
sie październikowców do nacjonali. 
stów. Wy:nka ono ztąd, że dotych
czasowa \~'lęl,szość Dumy chce 
zmusić r,rezesa rady ministrów> 
Kokowce•<'"a, do utrzymMJia poprze
dniego .kursu", paźdzternilmwc.y są 
wogóle niezadowoleni z premjera ł 
przypisują mu tendencje do utwo· 
rzenia umiarkowanie postępowego 
centrum. P. (Juczlfow nawet O• 
świadczył pub1icznie, że g.tośny in
terwiew w • Temps" p;sany Łiył pod 
dyktandem µrezesa rady ministrów. 

Październikowcr są również nie· 
zadowoleni, że '„Biuro informacyj· 
ne• ogłośiło o wizycie, jaką zło, 
żył premierowi p. Guczlmw, któryc 
poprzednio czesto odbywał konfe
rencje poufne ze Stołypinem. Takie 
konferenqe stały sii: obecnie nie• 
możliwe. 

Wywiad.~ 

Wsp6łpr<lcownik gazety „Riecz" 
odbył wywiad u pewnej dobrze poinfor· 
mowane: osobistości, której nazwisk.:, 
gazeta nie podaje. 

Ro:.o:mowa dotycp;yła rótnych spraw 
" zakresu polityki wewNetrznej. 

Zdaniem owe1 os tm,-tości, koła 
decyauiące podobno uzoa;ą konieczność 
naprawtenia błędów, popełntonych za 
poprze~nicn rządów. 

Z te~' wzgJędt.1 przewidywane są 
liczoe irntany na stanow1sl\ach guberna· 
tor ó,v. 

Z uwaf!i na te zmłany trudno jest 
zna eźć odpowied1tie20 kar\dydata na 
stanowisko wici•inistra s,raw we ... 
wn tnnym, •próżl'ii~tte '' ustąpienitJ) 
p. Kryżanowskiego. 
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Jrmja cn:ń~ta: jej zalatJ i wailJ. 

. · - Stały korespondent • Timesa" w Pe
mnte przysyła swemu dziennikowi dro
Jlł. J?OCZt~wą zajmujące uwagi o chiń· 
'k1e1. arf!lJL Jej nowoczesna organizac1a 
~atu1e StE: od roku 1905, a zawdzi~cza 

1'SW6j początek juanszilrnjowi. który wy-
rał był na prób«: 5000 żołnierzy i od

?lłał ich pod komendQ oficerów zagra
~nych, głównie niemieckich; 

~ . On też Jest twórcą dzisiejszej armii 
'chfńsklef. Na miejsce źle karmionych 
\tie odzianych i palących opium bandy: 
:W~ stawił W?isko sprawne, dobrze wy
(~WIClon.e, wzięte z pomh:dzy wiejskiej 
\:1Udnośc1 ~ółnocnej. Jego tet jest za
~taSługą, ii zawód wojskowy przynosi 
'4izlś żołnierzom chlub4=. nie ogólną, jale 
!RŚ dawniej, wzgardę. 
· W listopadzie 1903 roku rząd chiń
~Bł ustanowił specjalną komisje reorga
l:11izacji ~rmji, . mającą przetworzył ją na 
~modł~ Jednolitą. Trzy lata później ce
i:Sarsk1 edykt nakazał utworzenie w cią,
,gu 10 Jat 86 dywizji nowocześnie wy· 
;ćWiczonej armji. 
: Miały być rozstawione w 22 pro
isłncjacb państwa. Dodano następnie 
1-ł'lyw1zjQ gwardJi w Pekinie. W 1907 r. 
111owy edykt naglił do slmmpletowania 
~szystkich dywizji przed końcem 1912 
;IOku. Niema atoli widoków ukończenia 
4'J organizacJi w wyznaczonym czasie. 

, W jesieni 1909 roku rozkaz najwyż· 
"'7-1 wynJósł zawód wojskowy do wyż· 
~go znaczenia w państwie, zaprowa
'wadzłł wymiar stosunku rang wojsko
(wycb do eywilnych I odwrócił dawny 
porządek, który urzednikom cywilnym 
·uwał przed wojskowymi pierwszeńst\•'o 
'Dziś kapitan ma t<: samą rangę, co pre
,łekt, major. co .taotai•, pułkownik, co 
.prowincjonalny sędzia itd. 

Cesarz stanął na czele armji w cha· 
rakterze najwyższego wodza - i to 
równjeź podniosło urok żołnierskiego 

·~wodu. 

Ułówny sztab pozostaje w niezależ· 
noścl od ministerjum wojny, obecnie 
kieruje nim młody bardzo fntellgentny 
ks. Tsai-Tao, .,i:upełuy- brat regenta. 
'.-wychowaniec szkoły szłacheclclej w Pe
kinie, obyty z militaryzmem europej
jkjm. 

Głównymi jego doradcami Są: były 
wojsl<owy attache przy ambasadzie w 
'japonji, brygadier, ittóry z księciem po
drótował w Europie, oraz generał 
Uang .Pi Mandżur. Dwaj ostatni prze· 
szli akademj~ wo1skową w Japonji ł są 
uważani za najzdolniejszych oficerów ca· 
lej armji. 

Z japońskich szkół również wy
szli szefowie sześciu sekcji głównego 
~u. 

Ministrem wojny, zasiadającym w 
gabinecie tylko dla spraw wojskowych, 
jest jln·Czang, głównodowodzący prze. 
clw powstańcom w środkowych prowln· 
cjach. Pochodzenia mandżurskiegoł słu• 
tył i kształcił się przez szereg łat w 
wojsku niemieckiem i austr{ackiem, był 

dwukrotnie posłem w Berlinie. Jm
Czang uchodzi za germanofila I germa· 
nizatora. 

Natomiast najwir:ksza ~ść ofice
rów pod jego wodzą wyszła ze szkół 
japoósl\ich i żywi gorące sympatJ~ dla ja
pońci.yków. 

Oficerów chińskiej armji, wykszta.ł· 
conych w japonji jest z górą 700, a 
80 kończy tam 1eszcze studja. Samych 
japońskich instruktorów jest w armji co· 
raz mniej; było 60, teraz jest tylko sied· 
miu. Niemieckich jest czterech, angiel• 
5kich wcal~ niema. 

W rzeczywistości w1~c armja ch1ń• 

ska ma dziś instrukto1 ów chińskich, 
wykształconych w JaponJ1, dlatego jest 
wzorowana po japońsku 1 wpływ ia· 
pońslo góruje w niej bezsprzecznie. 

Chińczycy, wracający ze szkół woj-
1kowych japońskich, są w podziwienia 
godnym stopniu zasymilowani z ja 10ń· 
czykami, nabierają ich cech charaktery-
stycznych, zwłaszcza zdolnośc1 milczenia 
i ukrywania zamiarów. Stosuni<i, 1akie 
Ich wzajemnie łącz} ly w Ja;JOnii. u trzy. 
mują się ściśle i .:lziś. Zresztą cała 1Hm1a 
wie, że, który oficer me wysztdł z jl:l
ponji, ten nie ma widoków promocii. 
Ustało zup el nie faworyzowanie nzez 
dwór i w1ce'.-1 ólól".. Okolo JO oticeróN 
armji ma za sobą siuibG niemiecl~ą, ty• 
'Już francuską, dwu służy !o w Belgji, je„ 
4en w Amer.vce7źaden w Ang11i, 
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Siły rhińskicj armji składają się: 1) 
z Lu-Czyn, czyli arm11 polnej, zostającej 
p~d ro~lrnzami ministra woiny, stc.tnowlc.l
ce1 wo1sko stałe; 2) z lisyn.Fanrf-Tui 
l'zyl1 armji patrolowe], zwanej takż; pro~ 
wmcjonalną, stanowiącej dziś jeszcze woj
sko czasowe, które-o rJe orogram ogól· 
ny zostanie przeprowadzony - ma l.>yć 

w cią~u 4 ial zniesione. 
Lu-Czyn ma według p!anu składr.ć 

się w vrzyszłym rulrn z J7 dywizji. W 
t~orji dywiija Ji~zy 12,512 'udzi (758 o
f1ceró~,. 10,436 zołwerzy w ognm i 1,328 
poza łmją ngn1ową). or J,; dz: ą 54. z tych 
o7 dywizJi jest mniej więcej zorganizo
wanych 15 (wliczając gwardje), aalej 17 
brygad m1esianycll o rozmłl1tym kouty11~ 
gensie Do ni'n zaiicza się załoga Ty , 
bet~. będąca częścią n.ekompłetneJ dy
w1z11 Szec11u·~rlu. 

Jeżeli siła armji na papierze dorów
nywa rzeczywistej, to zreoq~anlzowana 
arrnja polna liczy z górą 240.000. Ale 
korespondent • Timesa" t1.:, :erdli stanow
czo, że faktyczna jej siła nie przenosi 
180,000 ze 162 baterjami dział górskich 
i polnych po 6 dział w hżdej. 

. . W Innsbrucku w salach Rady miej• 
sk1e1 rozpoc1ął się z:azd niemieckiej 
socjalnej d"mokracji z Austrji. Przybyło 
265 delegatów niemiec•dch, nadto dele· 
gad z Niemiec, Rosji i Węgier. Or<fan:. 
zacje socjalistyczne c.zesko·sfowiaÓskie 
nades:ały ~~ismo usprawiedliwiające. Zjaz1l 
zagaił dr. Adler. Dr. Adler połoiył w 
swej mowie wielki nacisk na ostatnią 

mow~ bar. Gautscha. Zdaniem Adlera 
,buntu1ą sią klasy pos111óa:ące, a bunt 
ten skierowany 1est w cafości przeciw 
socjalistom". Rząd który jest be~ilny 
w każdym kierunku, chce okazać swą 

sił<: w wojnie przeciw socjalistom. „Bar. 
Gautsch mową swoją wyraźnie chciat 
sp.rowokować robotników, urzędników i 
kolejarzy". jasnem jest. że rząd szuka 
walki. Rząd przygotował si~ już do nie1. 
Gutowe leżą karty powołujące wojsko 
do "zastąpienia kolejarzy11 i cyrkularze i 
wszelkie prześladowania. 

Po Adlerze przemawiali delegaci 
zagraniczni: Kautsky z Berlina, Trocki 
(Rosfa) i pos. Wityk imieniem socjalistów 
ukraińskich. Obrady przeciągną si~ 

kilka dm. 
W obradach brali udziat posłowie 

Daszyński i Oiamand, jako przedstawi• 
ciele polskich socjalnych demokratów i 
poseł Demetrović z Zagrzebia jako 
przedstawiciel serbsko·chorwackiej socjal· 
nej·demokracji. 

Ważnym momentem w obradach 
zjazdu był referat posła Adlera, który 
si-a zwrócił ostro przeciwko narodowym 
organizacjom socjalistycznym; w pierwszej 
linJi zasadniczo odrzu~a1ąc separatyzm 
socjalistów czeskich i wogóle słowiaft„ 
skłch. Większość zjazdu uchwaliła rezo
lucję w myśl życzeń referenta i l'iero• 
wmctwo zjazdu otrzymało polecenie 
zwołan·a nadzwycza1nej konferencji z 
całego państwa, któraby mii:!ła za zada• 
nie odnowić międzynarodową orgamza~j~ 
całej socjalnej demokracji. 

Wiadomości ogólne. 
K.Ml-BD~2:~~~' 
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O Progi"'aD'iil prac. Paździer
nikowcy mają zamiar po wyct:crr1e.: J[u 

obecnego porządlm dziennego, t. J. pro· 
Jektów o ubezp1eczemu robotnicze1n, fm
landzk1ch, o odpowiedzialności urz~dm

Ków i o walce z pijaństwem, postawić 

11a purqdck dzienny równoległe i 1ed110· 
cześme projekt wyodrębniema Chełm · 
':51.czyn1y 1 o samorz.ądzie mieJSiwn w Kró· 
lestw1~· eobi<1em. 

O O ia1te~~1i:Jelacjach. Frakcja 
K-D. oprócz, wyliczonych jut poprzed
nio, wniesie 1eslcze interpelacje o zarzą
dzenidch L. A. Kasso w szkołach śred
nich. 

Frakcja postępowcow wnosi inter· 
pelaqę, tydącą sie specjalnie losó.v i • 
:tytu 11 ~.en:;kiegr), przyc1ę ,1 w int.:r • 
la ji b ;ctzi~ podk1eśione, . u:.. m0•2y _, 
:::h~go brziTH~ma prawa · ~t.: r o:::-., 
nit:.1rn prav·~~ reled,owaC ,,[u .1:1i.ó·.v 1 • 
si.:: kk. 

0 rowa•ói Ti~epowa, Dzien
niki petersourskie dorl05l:J, ze cdonko
Wi rady państwa Trepowowi, pozwolo· 

no ~\ rócić do I-<osji z urlopu, raki otrzy
mał' po za!ęciu w rad!!ie państwa wraz 
z _p. DurnO\\O nieprze1ednanego stano
W15ka wobe~ ziemstw w gub. zacho
clmcn. Podobno Trepow nie wróci }uż 
do rady paó~twa. 

O ~lf!l~any . rzqclzie. „Rfecz" 
donosi, 1z ·.111.:emmi~trcm spraw we„ 
wn~trznych ua miejsce Kurłowa będzie 
~ianowany . p. Zołotarew, prok.urat.;r 
1zhy Sq~owe1 w Nowoczerkasku. Krą±ą 
pog,łosK1! . że mieisce Krytanowsklego 
ma za1ąc jeden z wybltnyc:1 działaczów 
spoie„:rnych. 

O Echa skandalu. O azuje 
si~, że po~czas skandalu rozpocz tego 
prztz ln'ai uą prawk.e;:, po wygłoszeniu 
prtez p. Teslenl\~ cytaty z jellinl<a, na· 
cjonallśt:l tagrozili prezesowi Rodzlance 
ii opuszczą salę, jeźeli T eslenko nie zo'· 
stanie W)'.dalony na t ~ posiedzeń; pre• 
zes l<odz1anko odpowiedi1at prtez Kru11 
i)ielliikiego, że jeżeli nacjonaliści opusz• 
czą sulę, to on poda si~ natychmiast do 
dymis1i. 

Szczegół dość charakterystyczny i 
podkresla1ący jak sprzecznie różne 
miary stosuje prezydjum Dumy do oou 
sKrzy1.1eł. 

Drugi ciekawy szczegół, iz przeciw 
wydaleniu Teslenki głosowali 4 paź• 
dziernilrnwcy: b. prezes Dumy Cho· 
miat<0w, Opoczinin, Kliutew i Leo
HOW. 

Ze świata. 

O Rozwiiąza~ie z~azdu. Po· 
łicja w Bydgoszczu rozwią„dła bez żad· 
nych motywów odbywają'.:y sii;: ijazd 
pols!dc1 młodzieży lmplec!\iej, na który 
mieli wst~p 1el.'.ynie członkowie zjazdu 
za legitymacjami członkows„iemi . 

O Aresztowanie lekarza~ 
W Dre7nie aresztow<łno jednego z uaj. 
wybitniej~zych ginekologów, dra Weln° 
diera, któremu zarzucaj~, że w bihhote· 
ce królewskiej i w „Albertineum„ wy· 
kradał systematycznie cenne książki. W. 
tw\e.rdzi, że ciynił to w celad1 nauko
wych. 

O Szyi: any prualde. W Płoz. 
Pozn." czytamy: 

Zapowiedt:1any swoieg0 czasu w 
w NiszczeYticuch nal-(ujawach wlec oświa· 
towy nie mógł się odbyć d1a niedopeł
nionych formalności. Ponieważ jednak 
w okręgu tym panował' czas prz.edwy· 
borczy, przeto. zamiast wiecu oświato
wego, cllciano urządz\ć wiec wyborczy 
którego me potrzeba zgłaszać policji. 

Komisarz policyjny jednakie prze· 
szkodził ur?'.ądzeniu takiego wiecu, gdyż 
„przypuszczał•. że omawiane będą na 
nim te same sprawy, które miały być 
omawiane na uniemoiliwlonym wiecu 
oświatowym. 

Tymczasem radca ziemiański, do 
którego podano zażaienie na komisarza 
pol:cyjne~o, un:eważnii jego rozkaz. Ta
kie nadużycia władzy ze strony policji 
bardzo czę 10 się JJOWtarza•c1. 

Sw1eży µrzypadek zaszedł, jak wia· 
domo, przed tygodniem w Grodzisku, 
gdzle ~·uli ;,a uniemoz.l:•' :~a ze )r rnie Tow. 
rozri cze~ • • 

O ~i!!ii ~em11ow!e pruscy oszu
st~mi„ W tych dniach zapadt wyrok 
w sądzie wojskowy1n w Berlinie na dwu 
pt,ruczników 41 pułku piechoty w Tylży. 
Gu 1ther ~ehm1dt skazany zos\ał na dwa 
ia .• więzienia za udowo.1nione oszustwa 
w 15 wypadka-.h, a nadto za niepostu
sz-:ń·tw11, składanie fa1sz ·wy;;h rapor!ów 
td E.vaL:t ENers skazany na półtora 
roku w1ę;;;1enia za fat:.;:15erstwa w 9 wy
padl~acłl. Rozpra ,va toczyla sit! przy 
drzwiach zamkni~tych. 

O "f~orderstmo„ W zakładzie 
d·ra urn:.>k:ego w L:a1wpauem z 24·cn 
letnim stulurzem, Janem Hołą, ogól111e 
lubianym w senatorj1 m, wsz,_ząl kłótnię 

.:!róż nocny Chojnacid, \\ czasie której 
zadał tiołemu c10s śmiertelny nożem w 
plecy. Zandarmefji udar o się areszto· 
wać z'>ro•ltiiJrza. 

rr r. 1 

O •· u::.tSJ - rozprau aiii;a: w 
'? crsó.llhi„ \V naiwyl\witniejszei C7.\1-
;;,.i 111 a~tu Wers·1lu znale1:io110 o św•cie, 
13k ci ;no ·;q de,;esze paryskie, ohydnie 
.: rne::o11 · da!o mtodej dziewczyny, 
16 l· t:i·e; 1 ·<c Debrieu. roznosic~elki 

i-."ld. l)J '., ir or~ • .:::rst : wskazuje, że 
ofiara pc.:::.Hc1 tu past,.'.'q ;u!\iegoś .Kuby 
roz., r Jw ac1;,1 ". 

· Koło trupa nie zrw\~ziono wcale 

śladów krwi. co nasuwa przyposzczen e 
że ciało r.abitej przyniesiono sk'łd tną~ 

Na ślad zabójcy nie natrafiono. nie
znaną też jest dotychczas tadna okoU· 
czność, towarzyszl\ca ohydnej zbrodni. 

O R wizja a p pa. W 
Zdyna, w pow. gorlłckim, tandarrnerja. 
dokonała rewlfji a popa tJrawosławne„ 
go, Sandowicza. ZnalE'zlano róine l>t()o; 
szury ag.itacyjne. 

Z Cesarstwa. 

A Otrucie się lę:łnl6w1 
W Wołogdz;le, w więzieniu gubernia.lnem, 
dozorca I 3 Wł thlOWI poo li tlztwertt 
otruli si~ przyniesionym w podarku 
cul<rem. 

.o. WJI r„01 li ni. w J < 

katerynostawiu znaleziono transport broi 
ni przeznaczony do Baku. 

Z LITWY I RUSI. 
-.:ww-. ._.~ 4!! .;a~ 

~ '-..,....~?lllP.l!tt~ 

X lfl:"'arjawici. Do Krastawft 
pod Witebskiem. w tych dniach zjecha
ło kilku duchownych marjawlckfch z za„ 
miarem osiedlenia się na stałe. Mówio„ 
no też o wynajęciu loka 11 na k plicę. 

Władze miejscowe oozbyły się jed· 
nak czemprędzej przybys1ów, 

X O zp11egoet o. Z Kijowa 
donoszą, że prokurator sąJIJ wojehnego 
ułożył akt o:;karżenia przeci\vko grut)ie 
studentów lwowskich, schwytanych na 
Wołyniu pod zariutem szpic tostwa. 

X Spraw Rusieńczy " 
\\re wto•·_k wileńJ a izba ądowa przy 
drzwiacu zam miętych r ozpoznawałn 
sprawe włosc!anina Kazimierza Rusiell
czyka, oskarżonego z p. I art. 107 kod. 
lmrn. (o obrazę Majestatu). 

Dnia 1 t (24) lutei;o r. b. 11a zebra 
niu gminy worniańskiej podczas om~

wiania sprawy postawienia popiersi· 
cesarza Aleksandra U, Rtn\eń.:zyk, we· 
dług zeznuń 5 f..w, .dh.ów, powied?iai, 
że pomniin w zarlądzie gminnym nie 
są potrzebne, natomia;;t potrzeb iy jest 
kościół. Przytcrn użył wyrażeń niewła„ 

ściwyah. 
i~oa skazała R 1sieńcz:yka na mie, 

siąc t w1crdzy. 

X Str jk. W Witeb3ku rozno 
czął si<: stra1k szwaczek. Z!ls ! r ·iikowało 
przeszto 200 pracownic, k'óre doniaÓa• 
ją się podniesienia płacy. b 

Wiadomości krlljowe. · 
+ ~ara pQ"a owa. Redakci~ 

.Gońca• skazano a.tministracyjnie na 25 
rlJ kary za wyd1 u!<0wanie odez:wy ko· 
mitetu obywatelskiego w sprawie bado
wy pom11•!\'l Słowackiego we Lwowie: 

+ ko raf isk· ta. N a mocy de„ 
cyzji komitetu do spraw prasowych po„ 
lecono skonfiskować nr. nr. 42 i 4l 

·czasopisma ,.Izraelita". 
+ Z rewizji sen torsklej„ 

Po do wnaniu wwlerc1:nia za pomoca 
świdra diamentowego w kesonie trze„ 
ciego filaru 3-go mostu na Wiśle pod 
Warszawą. eks1>ertyza 3 mostu skończy 
si~ w niedalekiej prqszto5ci, zapewne O· 

lwło połowy u. m. 
Mniej wi~cej w tym czasie ma sl4 

skoflclyć ~kspertyta rncltunlmwa w war~ 
sz:awskich teatrach i·ządowych. Sledztwo 
w sprawie teatrów prawdoµodobnie bę

dzie ulwnczone w pierw:,zych dniach 
stycznia r. p. 

B. naczelnika straży ogniowe\, su„ 
drawskieao, uwolniono z wiązlenia śled• 
czego. O dalszym przebiegu sprawy p. 
Sudrawskiego zadecyduje senator Neud-· 
hardt, który rozstrzygnie, czy sprawa 
ma być skierowana do sądu, czy też 

umorzorlJ. + Odkr1fcie węgla. We w3, 
Podole pod Zduńsl<ą Wolą, należącej 
do obywatela ziemskiego, p. \Vod~ifl
sid.ego. podczas 1wrania studni odkryte 
wa:-stwę wę ~la. S)rowadzony górni!{ U· 

znuł węi!e, ·•a zu,)>!h:e dobr~'. 

+ Ucie zl:i:a ~~ię:!'brinw. Z 
więzicn a w.łoclr: w ·k.c~~c1 ut ~·\do w no -
cy przez umyślni-'; Hohiony otli ór w 
dachu, czterech więźniów. Pościg nie 
dat żadnyr.h rezultatów. 

I 
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f rzeU$!'~w~e~ia ma naszych 
abonentów. 

-o-
Wobec spaieoia si~ doszcr.~tnie tea· 

rru polslde\,(o przy ul. Cegielnianej, dal
sze przdstawiema dla naszych prenume-· 
fill(;fÓ·!: r· ~byw~ć się będą 

w teatrze Popularnym. 
Poniewaz wielu z 1~aszych czytelni· 

~6':; uskarża.to się, że 1)iątki nie są dla 
nk:h dniem dogodnym, na szereg dalszych 
przedstawień wybraliśmy 

wtorki. 
W nndchodzący w1ę; wtorek, to jest 

dr.ia 7 Listopada b. r., dana będzie sztuka 
historyczna w 5 aktach p. t. 

<- • 1 

~mmrD iwana 1roź~ego 
Bilety za okazaniem kwitu z opła

conej prenumeraty nabywać można od 
dnia dzisiejszego w administracji pisma 
oaszep,o po następujących cenach~ 

Lo!e po rb. 1.80. 
Krzesła w 1, 2 i 3 - -- 60 kop: 

• 4:, 5, 6 i 7 - ~ • 
• 8, 9, 10, 11 i 12 42 „ 
• 13, 14 i 11 - n • 
„ 16, 17 I 18 - 32 • 

powstałe - - 27 
: boczne blltsz:e - '40 : 
• dafne - - - 32 • 
, najdalue - - - 25 • 

Balkon 1 rz. - - - - 35 ·• 
• tll----30 „ 
„ 415----ZS „ 
„ 6.718 ---20 „ 

Oalerja numerowana - 20 " 
Nienumeroww - - - l2 „ 

&otola I PfOlramJ bezpłotnłe. 

--0-

Qłceda, i.,. ltałedJem maiła wam ty
(cie 

blallde:lll ~' o jakim nie 
[śnicJe? ••. 

M.adl ID.odlltwt. ~ skrycie: 

~t~~cter6 w mem 
[łonie, 

. • bUlll łmrawięc:yeh zagoić nie 
[mogę. 

My.I mroczy trwoaa. łAt jaifl moja tonie 
w przepastnej prótni„. Dzwon 9ije 

[na trwogę, 

EDMUND DE AMICIS. 

w oczach mi cicm:w i rozpacznie w t~ło· 
[wie; 

jacyś grabarze chcą porwać me bó
[le? l 

Nie! ja kh nie dam, żar ust nie wypo
[ wie, 

jak są mi drogit!; - w głąb serca 
[1e wtul~ ••• 

Znów mi ji:czycie, że w urojen cienie, 
ku własnej zgubie, zdążam niewzru· 

[szenie.„ 
Taki Lecz miłoścl na złoto nie zmie-

[ . ' mę •••• 

Halina Olewska. 

KRONU·<A. 
..:: 

= (r) Spis h1 L11oś o i. Wczo
raj upłynął termin wyz11'1cwny przez 
policję dla zestawienia listy mieszkań· 
ców każdego domu przez zarządzają
cych Jub właścicieli tych domów. 

Sprawdzanie tych Hst przez policję 
odbywać sit: będzit! do dnia 7 b.m. 

Policja kładzie tu główny nacisk 
nie na na1wiska lub zawód, lecz na 
liczbę mieszkańców każdego domu, gdyż 
spis obecny ma jedynie ua celu stwier· 
dzenłe liczby ludności w Łodzi. 

= (r) Domy policJJjne. Piotr
kowski zarz=ld ~ubern1alny zwrócił si~ 
do prezydenta łódzkiego z prośbą o za
komunilmwanie mu jal( daleko posunęła 
siQ sprawa budowy własnych domów 
dla m1e1scowych kancelaqi cyrkuło
wycł1. 

= (r) Bruki. Ministerjum spraw 
wewnętrznych zezwoliło· mag1stratow1 
łódzkiemu na wybrukowanie uhc Gra
bo1t111 ej i Sosnowej oraz na podniesienie 
:z.wiązanych 1: tern kosztów z fonduszów 
kasy m1ejskiei. 

== (x) Z poboru. Onegdaj łódz„ 
ka powiatowa komisja r.ioborowa ukoń
czyła pobór poplsowyGh 3 rewiru po· 
wiatowego, tj. z gmin: Brus, Rszew, Ba
bk:e, Puczniew, Bełdów, 1-Jakielnica i Rą· 
bień. 

Ze wszystkich tych gmin przyięto 
do służby wojskowei 175 popisowych. 

Dziś przed powiatow~ komisją roz
pocz~li losowallie popisowi z 2 rewiru 
powiatowego9 do którego wchodzą gmi
ny.: Wiskitno, Brójce., Chojny, Gospo
darz, Zeromm i Czarnocin. 

= (r) Z Towarz. „Przy• 
azłoiśH. jutro dnia 4 b. m., stara
niem zarzi\du Towarzystwa abstynen
tów „Przyszłość• odl>ądzie si~ wieczor· 
nica dla czł.onków i człon!dń, oraz 

wpro\1adzonych gośc;, pierwsza na no· 
wej siedzibie. Równocześnie z wieczor
nicą odbędzie sl~ otwarcie uroezyste lo
l<alu. Sfowo wstępne wypowie p. J. H. 
Zieleziński, poczem bt:dą odegrane przez 
amatorów dwie jednoaktówki pod reży
serją p. B. Mierz\\lń5kre~o .Dwaj nie
śmial'" Eug. L:ibichei Alare Michel „Po
kój do wynajęcia" A. Po pła wski i A. 
Golański. Nast~pnie kuplety, monoiogt 
itd. Wieczo;nicc: zalcończą ttJńce, które 
trwać uęd.ą do rana. Wodzire1em będzie 
p. A. Anenkie!. 

= (r) Z Tow. czaladzi sto• 
lars2<ich. W niedzielę dn. 5 b. m. 
w lokalu własnym przy ul. Widzewskiej 
nr. 84 odbędzie si~ zebranie członków 
Towarżystwa na kt6rem będzie zakoń
czony obiór starszego i niektórych 
członków zarządu. Zebranie będzie 
ważne bez względu na ilość obecnych, 
iako zwołane w drugłm terminie. jedno
cześnie będzie zbierana składka ~zpi
talna. 

= (r) Pierwszy wielki koa• 
cert symfoniczny T-wa Muzycz
nego im. Szopena w Łodzi odbędzie się 
dnia 19 li:;topada r. b. Ze względu na 
to, że poważny program tego koncertu 
wy ko1iany b~dzie wyłqcznie przez człon
ków Towarąstwa. 

Kon~ert ten będzie wyłącznie inau
guracii:l Towarzystwa,na którą zaprosze
ni bt;dq uelegac1 towarzystw pokrewnych 
nas.t:.e~o kraiu. illiżsle ::izczegóły ogło· 
szone będą wkrótce. 

= (r) ieczor Drukarzy. 
W dniu 11 listopada tsobota), w Domu 
Ludowym przy ul. Przejazd nr. 34, od
b~dzie si~ Wieczór Drukarzy łódzkich. 

Program zabawy nastęoujący; Spie
wy cllóru amatorskiego, mo nologi, ku· 
plety, deklamacja, oraz komedyjka ze 
śpiewami i tańcami. 

Po wyczerpaniu programu nastąpią 
tańce przy dźwiękach orkiestry smyczi<o· 
wei. 

Organizatorzy zabawy niewątpią, że 
człon1ww1e wraz z rodzinami i zapro• 
szonymi gośćmi chętnie pośpieszą, by 
módz, zdala od pracy codziennej, sp~· 
dzić przyjemnie wieczór w kółku zna10· 
mych, tembardziej, że organizatorzy do
kładają wszelkich starań, by wieczór wy
padł 1ak'1aJłap1eJ. 

Bufet na miejscu. Wejście dia pa· 
nów 7 5 kop., dla ł'ań W kop. 

Przy weiściu uprasza sif; o okazy• 
wanie zaµroszeń. 

= (a) Marsz klubu rze• 
mieślniczego. Znany w kołach 
naszego miasta utalentowany muzyk
komoozytor, p. St aszauer, specjalnie dla 

nowo powstającego klubu rzemieślnicze„ 
go w Łodzi, napisał marsza i ofiarował 
go jako upominek na dzień otwarcia te· 
goż klubu. 

Przypomrnamy, .~e otwarcie klubu 
nastąpi jutro o gotlz. 7 i rół wieczo„ 
rem. 

= (r) Ze szpitala Poznaoi
s~~ich, Ruch chorych w szpitalu i 
ambulatorjum w· m. paźJzierniku był 
następujący: pozostało na dzień 1 paź. 
llziermka 51 m. 62 kob. razem 113. 
przybyło w ciągu pa;!dziernik~ 65 m. 
76 kob. razem 141, ogółem było 116 
m. 138 kob., razem 254. Z tej liczby 
wyzdrowiało 57 m. 73 kob., rar.ern t3G, 
umarło 9 m. 6 kob • . razem 15. Pozei
stało na dzien l listopada 50 m. 59 
kob., razem 109. Ogółem w ambula· 
torjum przy szpitalu udzielono 2,957 
porad lekarskich bezpłatnie i w lkzMe 
tej 284 chorym·chrześc1anom. 

= (r) Z cyrku A. Devigil'le. 
Program przedstawień w ~yrku A. De· 
Vigne, zawsze bardzo ciekawy dzieki u· 
mie;ętnemu kierownictwu dyrekcji, 7.a· 
sługuje i teraz na duże zainteresowanie. 

W pierwszej części programu, po· 
świ~coAej przeważnie popisom gimna· 
stycznym i sztuce jazdy na koniu, wzbu· 
dzaią podziw ogólny występy trupy 
tlA11daluzia" i .10 Eu genów", doskona' 
łych gimnastyków-akrobatów. 

Sztuka jazdy na koniu doprowa
dzona została do inistrzowstwa przez 
dżol<eja Parkera i m·elle Marifmann. 
Okazale przedstawia si~ s.tafnia cyrlm 
A. Devigne, oraz tresura koni tej 
:stajni. 

Dos1'onałym lrnmrkiem jest p. Sza-. 
frik; uie u;:;t~µuj'ł mu teł w sztuce roz· 
srrueszania publiczności klowni polscy 
„1:$ernardo" i • Wil\torja". 

Ciekawa 1 zrt:c2.nie ol>myślona jesr 
rówmcż pantomina w 10 obrazach -
tryumfy :::>herloka Holmesa. 

Pro"ram uzupełnia występ pogrom
cy dzikicl1 zwierząt w otoczeniu dwuna
stu lwów i tygrysów, p. Salioti, który 
w tych dniach kończ.y SWi\ gościnę w 
cyrku. 

WYPADKI ' w LODZI. 

= (p) Przejechanie. Przy Ul, 
Zai:hodniej nr. 13 przez wóz został 
przejeahany Jan M.usiat syn woźnicy, 
lat 14. W cieżkim stanie Pogotowie od• 
wiozło go do mieSEkania na ulic~ 
Polną. 

= (p) Pobicie pządcy do· 
mu. Przy ul. Sredniej róg Sornej o~ 
bito laską Wolfa Oliksmana, rządcę dOc' 

~auczycielka-
robotników. 

wzrosla menaw1:sc do l:5Wyvł1 wrogow, ~Ku

tkiem czego nie będąc w stanie wybawić się 

od pierwszej, chciał dać ujście tej drugiej. Na
miQtność jego pocztła prze1awiać się zu pel nie 
specyficznie: nauczycielka więce1 n]e wid.ziała 
na jego twarzy wyrazu milośc i czy też wprost 
sympatii .Ku niej, twarz jej stawała. się z każ
dym dniem coraz to smutnieisza, spo J rzenie 
bardziej badawcze i złowrogie, jak.gdyby 
wraz z uczuciem miłości do,rzewaly w nim 
stopniowo zbrodnicze za,11ia,ry. Myśli i uczu
cia niby wicher przemykaly pu ;egu malej cza,
ezeze i w sercu; pra~nąl wyzwać cl.o walki ca
ly świat; coraz bardzi0j i bardziej rosła w nim 
obraza ku s-. memu sobie; gniewna pogarda 
ku rówuyi.1 sobie ludziom, palące, ambitne dą
żenie stać s .ę bardziej wykształconym, wy
chowanyrn, dobrze ubranym, bogatym za w5zel
ką cenę: Szczęścia, o;.!wagi czy choćby cuuu. 
Kiedy stał przed nią, to ogarnia! go potworny 
chaost naj różnorodnie i szych uczuć: przemożnej 
namiłtnośei, politowama, rzewności okrucień· 
stwa l rozpuł!ty;· nastro.jów zmieniających si.ę 
co minuta; pod wpływem tych uczuć, zdolny 
był to zniewa:tyć ją, to wy~łuc jak ~statrn ą ke
bietę, to znów zdoJny byl do samoponi ~enia 
got~w oałować p«Jdeazwy jej trzewików. Wy
r"'z je o twarzy też stale się zmieniał: tll zda
wało siQ, uziwH się czem. ~' to ~yl wzburz ny 
i zawstydzony tern, co siQ działo w Jego du· 
~zy. Aie w każdym razie byl na wygląd 
niezmienny i dla mej pełlln szacunku. Można 

bylo podejrzewaić, że w peatępowaniu J e~o 
leży pewna nieszezerość i podstęp w tym celu, 
aby wywołać podetrzenie, jakoby między nimi 
is tniala ukryta wzajemnosć, i w ten spo
só b choć chciał do ptilWRt&Q stopuia z~pokoić 

sWOJ~ arHuic.l~· l rzeczywiśeie, pefl.oł:me po
dejrzenie powst&ł:o wśród uczniów, którzy ba· 
cznie obserwowali ich oboje i te wysiłki, do 
jakich s1e uciekała naaczycielka, aby ani ram 
nie spojrzeć na mi1;;go i nie zdra8.złć się z tern, 
że widzi protekeio~alaeść mtodzika, \'.' .' \ wa· 
ly sie nienatunlnemi dla wielu •ez:w.i<hv, któ~ 
rzy peczyn.ali s~azić, że t1ei!11je f)!Ul w teQ 
sposób ukryć swą sympMiłę ku Muroniernu. 
Prócz tego był on przecłeż aid·onis-em, znanym ; 
w swem kole dla sukcesów mHosnych i ko~· 
ledzy 1eg0 me mogli zrozumieć, ze wkśnj · 
ta Mmutna slawa, która po·ciągaia lrn niemt1 

Powieść 

Gdy to mówila, inspektor badawczo patrzał 
na Muryniego. Zaciekawi/ go kontrast te1 
grubej. okrutnej twarzy z niespodzianie wy· 
b\lehlym uczueiem pod wrażeniem wspaniało· 
myślnej odpowiedzi nauczycielki. 

Zdalo się mlodz1eńcowi, że zrozumiał on 
je; szla~hetn6 zamiary. 

-- No, dobrze. dobrze„ - rzekł inspektor 
·-b(ldę 1eszcze oczekiwał illi w szkole~ I u pr :ie 

!fziwszy po raz ost11tni uczniów, aby sprawo-
wah się dobrze, wzszedł z klasy kroKiem 
wojskowym. 

Uczniowie, powstrzymani oczekiwaniom 
powtórnego nagłego ukazania się zwierzchno~ 
~ci, sprawowali się dobrze do końca lekcji 1 

wys:t.li w niezwykłym porządku, głucho sze
pcąc r.oś rni~dzv sobą. 

Varctt1 OCJ..i.., l· 11 ! i c nagany od ill'Spektora, 
Db serwo wała o a , c~ o · 'łt111ch uczniów z 
\Z liJdzińca . J\l· g le do ieJ uszu co zedłochrypły 
w .;c ; ck ły ol:u .z.yk ~ Ui'Ol!l.~ego.- Ty, podlecu!• 
- ua k~óry z oddali, z pośród pada1ąeego 

~:ih:igu odpowiedziało kilkanaście głosów •• 

XXI. 

Po tym wieczorze w duszy Muroniego, 
&dawa~o s1·:. wraz z milości~ I.ty, p.;;a.uczy_eielGe 

/ 
kobiety z jego sfery, była główo ·ą przyczyn~ 

wstrętu ku niemu „szlachetne1" ' <lzie ·wc'lynn 
tak sarr:o nie mo~ll zrozumiać d1.ielącr-1 ich· 
róż.nicy w wyk szt,' łceniu .. 

Nauczycielka wyr;:l.z;n ie w1cltiE~ia ·~3 przy~ 

puszczenia wtedy, p;dy wszyscy, nawet i dot«) ... 
ś!i z nich, niespodzianie zwrac1lli na niell ~v.· »1 
zwrok, kiedy wywol·ywal:. Muronłe1e, ~dy 
pokaszliwali wiełłllznacz,cg, szeptali 1i~cizy 

sobą, patrz3g-O a.a nią śmiej~cuni sit •ezq i:. 
Wszy~tk~ t~ Riepokoiło 1ą lea,rth:e; i Va.· 

retti zmtkl:-"l.l <i się wywoływać go do czyt~ nia~ 
Każdy raz r~usiala nabierać otiwag1, ~a.by l.a• 
panować ad. sobą i nie poezerw1aniec, kiedy 
Mul'O i zwróGił Mfł nacie Lm niej z 1a«iemś 
pyta.nie· . Znajt.owa.la sit w st iy a1ept.Ko!iu 
sądza.;c, że nie t'l.da sit jej kiedyś ukryć . sw~ 
niepewności i wtedy bez wątpienia ue:u 10:v1e 
wezmą to nie za skuf.ek lub wstyd woo~c 

ich podej.r~li wości, a . z.a ot>jaw miłości„. 
. . . . (C. d. n.). 



mu lat 3a. Poazkodowany odniósł o· 
łcaJeczenłe głowy i lt::wego przedran1ie-
1nla. Pierwszej pomocy udiieliło mu 
fogotowie. 
, Co mogło być przyczyną pobicia 
,_ pozostawiamy domyślności czyte[ ... 
$ników„: 

s;:s (p) Bójka. Na rogu Wschod 
tlieł I Srednicj robotnik Michał P1askow 
.ul, lat 22. pobily w bóicc t~pem narz „ 
·dzlefllw odniósł ranę głowy. 

a:s (z) Drobny ogień. Dziś, o 
godz. 4 nad ranem, w domu pod nr. 6 
przy ul. Piotrkowskiej, w jednym z Io· 
kałów ząpaliła sit': podłoga. 

Ogień stłumił w zarodku I oddział 
straty ochotniczej. 

=- (p) Z drabiny. Przy ul. Zgier„ 
skiej nr. 11, mularz Jan Pruszyńslcl, 
Jat 48, spadł tak nleszcz~śliwie z drabi~ 
ny, lż złama.t prawą nogę. Wezwane Po
t otowle odwiozło go do kliniki przy 

l. Podleśnej. 

Z MIEJSCOWA. 

· == (z) Epidemja szkarlaty„ 
.117 wybuchn~ła wśród dzieci w osadlie 
·Tuszynie. Dla zarządzenia środków za
radczycb. przed ;vko szerzeniu sii: zarnzy 
władze powiatowe delegowały do Tu
aiyna doktora oraz felczera. 

== (z) Jarmark. Wczoraj w 
Strykowie oubył się jarmark na róinc 
lowary oraz inwentarz żywy. 
. Dzięki pogodzie, ruch na jarmarku 
,panował ogromny; 
. ~ (x) 1."..rwawy napad ban· 
dyokl. W nocy z wtorku na środę, 
pomiędzy Łeczycą a Topolą, mi jadących 
~ Dąbia do Łodzi kilku hnndlarzów, 
upadła banda rabusiów w liczbie około 
10 i za~ła 1adących rewidować, Ponie· 
waż jednak napadnięci, pomimo groźnej 
p ostawy bandytów, nie przestawali wzy~ 
wać pomocy, przeto rabusia poranili z 
11ich trzech notami i zbiegli nic nie 
srabowawszy. 

Wkrótce na miejsce napadu zjechała 
atrat ziemska, zarządziła pościg I po• 
dobno wszystkich rabusiów schwytała. 

Rannych odwieziono do szpitala w 
Ł4czycy. • 

Blizszych szaegółów tego napadu 
kak. == (z) Napad bandycki. W 
eobotę, o godz. 10 wieczorem, na szo-
1łc pomiQdzy AleKsandrowem a Zgie• 
nem, w miejscowości zwanej .Krog u~ 
1ec•, naprzeciwko willi Millera, dwaj nie• 
wani bandyci zastąpili drogę, powraca
jącemu do dornu, mieszkańcowi wsi 
Sl4p<>wlzna, gminy Lućmierz. powiatu 
'łódzkiego, Ferdynandowi RoUefowi i 
utądali wydania pienif:dzy, grotąc w 
razie odmowy śmiercią. 

R., choł widział w reku jednegO z 
bandytów rewolwer; pieniędzy odda~ 
dobrowolnie nie chciał. 

Upór ten jednak na nłc s!e nie zdał, 
9łldycł bowiem obrewidowali mu kie• 

"UeDle, zabrali wszystkie pieniądze - w 
.umie 6 rb., a nastc:pnłe chcieli zdją.ć z 
niego palto i buty. Wtedy napadnięty 
uciął błagać bandytów, aby mu tego 
ale czynili. Udobruchało to rabusiów, 
to tet kazali R. iść w dalszą droge, a 
sami skierowali sic: w stronę pobliskiego 
la5W 

Bllildycl mieli na głowach .ha· 
ałyk1•. 

Zawiadomiona o naoadzie straż 
~emska zarządziła poszukiwania, ale bez 
·• kutktt. 

?e sceny i esłraoy. 
T eatr PopulaPny. 

ukazało :sie w calym IJ,,i;;„;~ ::.W 1d110.:.c1 

jaka cechuic \'S?.Y~tlde utwory Le , oż 1.1u

tora, a któie <lia 1ias ma.q w ; e11~ 1 u t.!la
czenic dzie1owe. 

Szanowny .Redaktorzel 

My niżej podpisani uczniowie szko· 
ły handlowci w miejscu prosimy o .Ja. 
skawe umieszczenie niniejszego listu na 
szpaltach jego poczytne~o pisma, pod 
adresem dyrekc.ii F1lharmonji Warszaw
skiej. 

Dyrekcja Filharmonji, orga11izując 
w naszem mieście stałe koncerty mie
sięczne, stosuje zbytnio wygórowane ce„ 
ny, nie uwiględniają,: uczniów, którzy 
zawsze i wsz~dzie mają pewne ulgi, 
zwłaszcza na koncerty i pn;edstawienfo 
teatralne. 

Zrozumiałą jest rzeczą, te taden z 
uczniów nie jest w stanie płacić 50 lcoo. 
za miejsce stojące na galerię i z teg'o 
powodu wielu z nas, miłujących muzy
kę, pomimo najszczerszych chc:ci pozba
wionych ies możności uczęszczania na 
koncerty Filharmonii, inni natomiast 
wskutek tego uciekają sic: do różnych 
sposobów (np. .gapy") i mimowoli 
wstę , Ują na tory niewłaściwe i nie licu· 
jące z etyką. 

Byłoby wlęc bardzo pożądane, gdy· 
by dyrekcja zechciała uwzględnić sła„ 
siną naszą prośbę i zredukowała ceny 
wyłącznie dla ucz4cej się młodzieży i 
tym sposobem uprzystępniłaby kształ• 
cenie sic: w muzyce, choćby z tej rac'i, 
że w Łodzi nie mamy na to innej :>po· 
sob n ości.. 

Racz Sz. Redaktorze przyjąć wyra-
zy poważania. 

Trz. 

tomaSZO\łSki. 

Rządowe lasy „przypiłick!e• znajdu· 
ją się obecnie w tn:ech, sąsiadujących z 
sobą powiatach, mianowicie; opoczyń
skim, gubernji radomskiej, oraz w brze· 
zińskim i rawskim, gubernji piotrl<Ow„ 
skiej. Aby całe te obrazy leśne znalazły 
sie w obrębie jednego powiatu, zarzą„ 
dzający księstwem łowickiem zwrócił 
się do generał-gubernatora warszawskie
go z propozyqą slcasowania powiatu 
brzezińskiego, a natomiast utworzenia 
nowego powiatu tomam..1wsl\iego z sie
dzit>4 wladz admuustracyjnych w m. 
Tomaszowie. 

Sprawa utworzenia powiatu toma
szowskiego była JUŻ poruszona w roku 
1902, lecz wówczas odłożono ją do 
chwili odpow1ednie1slel: Obecnie pro
jekt ten znów został poruszony i zain · 
teresował Włi!d'-e odnośne. 

Według projektu zarządzającego 
księstwem łowickiem, w skład nowego 
powiatu weszłyby gminy: 1 ~ilcołajew. 
Ciosny, Łaznów i Łuzislm z powiatu 
brzezińskiego, Luboculliv, Czerniewice, 
Budziszewice i Rzec~yca z powiatu raw
skiego, Golesze i Łęczna z powiatu 
piotrkowskiego, gubernii piotrkowskiej, 
oraz gminy: Uniewiel. Za1qczków. Ow· 
czary, Studzianna, Koniczld, 1 adonia, 
Ossa i Drzewica, oraz część gminy O
poczno i mie1scowośi.; Wiśniowiec z po· 
w1atu opoczyńskiego, gubcrnji radom· 
ski ej. 

ł\ronika sądowa. 

O a·u:ifo e ie do . P. S. 

N<t onegdaiszem posiedzeniu war
szaws.,a izba sądowa rozpatrywała spra„ 
w~ 25 -letniego Stefana Rzepe~kiego, u„ 
rzędni!rn sandomierskiego wy.diiału hy
potecznego, oskarionego o należenie w 
latach 1906t 1907 1 1908 do P. P. S. 

Izba uznała go winnym należena 
do p~ni i 1 sl\azała na ze~łaaie na osied
lenie. 

Bronił pomocnik adw. przys. Be
renson. 

Sprawa ka. Zak•zew kiego. 

Na onegdajszej wokandzie drugiego 
departamentu karnego warszawskiej izby 
sądowe1 znalazła się sprawa księdza Bro· 
nisława Zakrzewskiego, proboszcza pa„ 
raf 1i Rejowiec w Lubelskiem, oskarżone
go o to. ż~ w wigilj~ 1908 ro!a1 ochrzcił 
dziecko małżonków . Paula~ów, z których 
Łukasz Paula~. po manHeście toleracyj-
1 ym przeszeał na katolicyzm, podczas 

dy żona iego pozostała w pra 1. ·osła. 
WlU· 

Izba skazała księdza na l OO rubli 
grzywien i trzymiesięczne zawies,enie w 
czynności ach. 

" 

• n 
Tripołis, 2 11-· Agencja „Stefani" 

donosi, te dzień onegdajszy i noc prze
szły spokojnie. Warunki atmosferyczne nie 
pozwoliły na działanie telegrafu bez 
drutu z Tobrylrn, Derny, liomsa i Beng
hazi. 

Wledeń. 2.11 - Z Konstantynopola 
donoszą: Turcy są panami '1/Sz stkich 
fortów naokoło T~ · , lisu. 

Rzym, 2.11- U1zędowy telegram z 
Trypolisu donosi: Podczas wczorajszej 
ciszy padło nagle kilka szrapneli turec„ 
kich do miasta z baterji dział górskich. 
Jednak że ogień fiankO\'•Y floty naszej 
i mus ł turków do opuszczenia st!u o wisk, 
zburzyi oszańcowania 1 zdemontował 
4 działa. 

Lotnicy nasi sygnalizuwall obecność 
s obozów tureck;ch na południowej 
stronie miasta. jednemu z lotmnów 
udało si~ rzucić ze skutkiem 4 bomby 
do obozu nieprzyjacielskiego. 

Z innych punktów nie mamy wia
domości. 

Przybyła tu księżna Aosty. 
Rzym, 2.11-Wszyscy korespondenci 

wojenni zostali z Tripolisu przez woj· 
skową ko mend€2 włoską wydaleni, po· 
nie\\a:t r ·Om1~dzy nimi znajdują si~ 
sip1edz); di1ai' jący na lwr.; yść iurkó.v. 

• Wszystkie forty, otaczające Trypo· 
lis, są odebrane praez naszych tołnie• 
rzy. 

Włosi ukryli si~ w gł~bi fortyfikacji. 
tworzących miasto środkowe. 

Włosi są zdemoralizowani I nie o.. 
śmłelają si~ 1,1ychodzić za fortyfikacje". 

• Konstantynopol, 2 listopada. - Por
ta urzE:dowme, 1wmuniku1e, że wobec 
wojny wszystkie stosunki z Włochami 
zostały przerwane i wszystkie traktaty 
włosko-tureckie zniesione. - Poddan 
włoscy w Turcji podlegają rzfidOwi, pła
cą podatld i znajdują się pod kontroli 
pollc1i1 ulegają również juryzdykcji sądó .v 
otoma~.;kich. Władze są o tern uprze· 
dzone 1 protesty konsulatów niemieckich 
nie b~d(i uwzgl1tdmane1 

Karr, 2 listopada. - Stary uefk. 
proklamował wojnę święt~. 

Konstantynopol. 2 listopada. - i: 
Imamem Jachją zawarty został układ. 
na mocy którego jachja płacić będzie 
daninę roczną, ściągać jednak będzie po· 
datki l rządzie swoim obwodem w pro ... 
wincji Jamen. 

. lęs 
Włochom zdawało się, że wystarczy 

wysadzić kilka pułków na ląd w Trlpo· 
lisie, aby zagarnąć ł• krainę . 

Początkowo tryumfowali, elo od 
kliku dni, jak to donosiliśmy w tełegra
m~cb, wojsko tureckie. ochłonąwszy z 
niepokoju, uderzyło na naJCLd!tików i 
zadało im klęsk~. 

O położeniu w Trypolisie dOOOSZ'ł 
telegramy, Go nast~puje: 

Trypolla, 2 listo ada:-Mtasto oto· 
czone jest zupełnie od strony ląd11 
przez turków i arabów. Wo!sko wło
skie oszańcowało si ł zajmuje stano· 
wisko wytącznfe obronne. Artyłecja wło· 
skich okr 6 ~ wojennych trzebi zupełnie 
drzewa w oazie, przylegającej do miasta. 
aby nie tworzyły zasłony dla nłepny· 
jaciela, przez to jednak nl:>zczy bogactw o 
rośli :me tej oazy na lat dziesi1&tkl.. W 
mieśc&e zdarzaj ~ Ua przypadki 
cholery„ • 

'ledeń, 2 U;. opada.-Tutejszc koła 
wojskowe t\\ierdzą, że jeżeli prawdziwa 
jest wiadCltlOS<! o :inięclu przez turków 
i arabów źródeł Bumeljana, to włosi w 
Trypolisie są bezwarunkowo zgubieni. 

Rzym, 2 listopada.-Pr s włoska. 
napada 'li cora1 gwałtowniejszym tonis 
na dzienniki niemieckie za tak skwapli
we podawanie władomołcl o %Wyci~· 
stwach turków i ferdsJ, Ił robi to 
tylko w celach giełdowych, aby wywo
łać zwyżkę papierów tureckich, znajdu• 
jących sle przewatnie w rękach kapita· 
Hstów niemieckich. 

Kon tantynopol, 2 li topad .-Mini· 
ster wojny oświ dcza, że turcy od brali 
włochom 5 fortów pod Trypolisem. 

Nic mogąc dać sobie rady w Afry· 
ce wło i pragną prv.mldć wojn~ de 
TurcJi europejskiej. Dotychczas mów! 
o tern t •H o prasa włoska. 

Konstantynopol, 2.1 t -Według tutej
szych iródeł urzędowych, wojsko wło kie 
trzyma się dotąd tylko w' vnątr7. murów 
sa nego miasta Tripoilsu. ·v schodnie 
przedmieście znajduje si~ całkowicie w 
ręku tureckiem, Turcy wraz z arab ami 
gotują się do stanowczego ataku Pa 
miasto. chcąc ji; zupełnie z włochów 
oczy:.śc,ć. 

Paryż, 2 lisio;iada.-?odlug telegra
mów prywatnych i)tzez Tun is, pobżen ie 
armji włoskie) .v 'f ripolisie jest krytycz
ne, jednaki~ Tripoli;; sam nie zo;;tał 
przez turl{ÓW idobyty, ani tei sztab wło
ski ww;ty do niewoli, 1ak tw1erdq źró-

Ale ten zamiar nie dofdz!e chyb21 
do skutku, gdyt. przeciw wojnie na lą· 
dzie europejskim zaprotestuffl mocar
stw które boją sii: wybuchu ognia ni. 
Bałl<~nach gdyż on mógłby zaszkodzić 
interesom mocarstw zainteresowanych ! 
wywołać woine europejską. 

hi nach~ dła tureckie. 

Londyn, 2 llstooada.-S lCcialny ko. 
respondent do „D!tily Mail" telegrafu
je z Tripolisu: 

wolnej a 
-=--

Dziś , w piątek; odegrana l:ędzi e 
areywesoła komedja z.e śpiewami w 4 
aktach p. t. „Uł<>nl ks. Józefa• K. Ma
~ura. 

Pozostałe f;!miny z powiatu brze~ 
zińskiego mianowkie gminy~ Biała, Bra· 
toszewice, Dmo~in, Nie~ułków, Dobra, 
Lipiny i Gałków, oraz "'V'- Brzeziny we· 
szłyby - do powiatu łódzkiego, nato
miast z powiatu łódzkiego odpadłyby
grriny: Górki, C·dmodn i Zeromin, do 
powiatu piotrkowskiego i gminy: Pu_ 
cznie~. Bełdów i Babice do j.>O\i• iatu 
tasKiego. 

Wczoraj bombardow;tli turcy miasto 
z fortu Hamidia, który włosi zmuszeni 
byli opuscić. Jednakże działa floty zbu:
rzyły fort ze stratami dla turków. Rów~ 
nocześnie bombardowała flota włoska 
plantacje palmowe i cmentarz angielski, 
jedyne pozycje, mo~ą.:e służyć meprzy. 
.acielowi za ochronę i maskowanie ru· 

Pekin, 2 llstopada.-Dnia 31 pat-. 
dziernll~a wo}sko rządowe chciało prze 
prawić s ię na łodziach przez Jantsy· 
tsia•1 ale baterje Wuczangu i Chanjanu. 
zmu~iły je do powrotu z wiełkiem! stra· 
tarni. Jutro. w sobotę, :>o południu dla 

'trlłodzieźy po cenach najniższych arcy
ijzieło wieszcza naszego A. Mickiewicza 
w 4 częściach „Dziady", wieczorem zaś 
p 8 m. 16 ukaże s ię wspaniały dramat 
~1istoryczny B. Wyspiańskiego p. t •• Bo
ilesław Snii41ly" z zupełnie nową wysta
tw~ w kostjumach 1 dekoraqi. wyobraża· 
jącej świell11.ę kr6lewst<ą. 

Przedstawienie to będzie zarazem 
cbchodem uroczystym śmierci z~asłego 
1>rzedwcześnie genialnell,O poety, l<tóre· 
go rocznka zgonu przypada w tym 
!Jn ies!ącu; c\yrekcja teatru poczyniła 
~gotowania dQ teg_o arcydzieła aby 

\ . 

W myśl te.(!.Oż pro1ektu, sprawa u
tworzenrn 1,ow1a111 wmaszowskiego zo
srałaby ilrze,, owadwna podczas zakr • 
slenia nowych grnnic gubernji piotrkow
skitJ w chwili przt:niesie·ua 1eJ zarząJu 

do Łodi.i. 

. Wskutek powyższego rubernator 
piotrkowsl'i, ro1.esłanym w tych dniach 
okólnikiem, zażądał od naczelni \ÓW 
powiatów zainteresowanych. niezh<:foych 
w sprawie powyższe! danych s li.. ' }.:itr· 

cznych. (i). 

chów. O:<rety włoskie były ciągle w rn· 
ciiu, aby być słabym ceiem dla grana
tów tureckich, które zre:;z!ą nie donosiły 
do floty. Poprzedmego doia (wtorek) pa· 
11ował silny wicher, niosący Im morzu 
tumany py.tu z piasku. które za:ffyry zu„ 
pełnie flotę. Z tt!j olw lcz11o~ki iurcy nie 
:;twrzy ~ ta.1. 

Konstantynopol, 2 listopada. - Tel. 
Ag. Pet. - tnzędownie). Dowódca sił 
woje mych w Try'wlisie komunikuje mi· 
uiste1jum dnia 31 p.aźdiignlilui: 

Pekin, 2 lis opada.-Juans:.!illaj przy• 
był uo N1czżou i naradził si~ z lncza• 
uem) i•tóry dziś przybędzie do Pekinu. 

ekin, 2 listopada. - Wybuchnc&t 
bunt wo1skowy w Ańcynfu. Gubernator 
zażądał pomo;;y. J un~ńfu zajc:li rewo• 
luqondci. 

SzanhaJ, ·2 llstopada.-Według gazet 
ch i fo,'.d:::ll , · Kantonie zebrano 4 i pół 
miłjonu Ian dla r~wnlucj on istów, 

• 

• • • 



Wczoraj wieczorem i dzisiaj przez 
noc całą w Łodzi trwała walka bandy· 
tów z policją 1 oblężenie kh przez po~ 
Jiqę. 

Tym razem ·działo się to tuż przy 
tJl. Piotrkowskiej, w na.ruchliws;1.ej cz~śc.1 
miasla. 

Oto przebieg niezwy,de,.;o wy,Jadltu. 

połkanie b n 'ytów z po• 
hcją. 

. O godz. 4 !Jv południu przez ulic~ 
P10trl<ow~ką przechodziło trzech agen
tów ochrany. Nagle, obok domu nr. 53, 
eden z meli za11wazy1 zuanego mu od

dawna bandyte Banasial<a w towarzystwie 
dwoch rnlodych ludzi. 

B. widocznie fal~że zauwaiyi i po
tnał agenta, gdyż mumentctln1e wyciąg
uą z k,eszem fl:!WOlwer 1 dał kilka ~trza· 
ow do <1gewów. 

Pierwsze str.r>z :i·t • 

Widząc to, pm„astali d aj agenci za. 
cze'! strzelać do bandytów, którzy ze 
swei strony dali salw~ w kierunku aąen
tów, pod U.iS której ·zostaf lekko ra~tny 
W pr· we przedranrę agent Jan X. Agen-

ci zaczęli się odstrz.eliwc.ć. co wfd?ąc 
bandyci, rzucili się do ucieczlii w kierun· 
lrn ul!cy Zielonej. 

Ofiary. 
Podczas strzelaniny pomiędzy agen· 

tamt i bandytami wypadlmwo zostali ra
uieni l"ek SGmul Józeio \ kz, buchalter, 
lt.rat:1a Gorzelska, lat 54, z zawodu pie· 
l~galarka i Olga Tedaw, 35 lat, żona O· 
iICJalisty. 

Wszyscy ranieni byli na ulicy Piotr
kows1de1. 

Ucieczka. 
Bandyci rzucili si<;! do ucieczki w 

stron~ ulicy Zielonej i skr~cili w nią. Za 
nimi pogonili agenci. 

Wywołało to nlet.wyide zamieszanie 
na ulicy pośród przec110amów, zasko
'zonycll ~111enacł\a niebywałym wypad
klern. 

Po ~C~!:i• 
Kie<ly bandyci skręcili w u Jicę Z1e-

1oną, ściga1ący ich a 1e11ci policyjni do
biegli do posterunku policyjnego, stoją
ce.go przy zbiego Piotrkowskiej i Zielo
nej, składając(}go się z dwóch stó; łco-

'iliych t rewirowego, kt6rych iawiadom!l 
. :; :em, że bandyci uc:t'.{rtją u!lcą Zielo
:h;, przycz~m dalf im C:oldadn~· ry.so,,is 
tio1·a:;iaka. 

Rewirov.y iaz~m · e stójkowymi i 
uge Pt ami puścili E1ę \\ ,,Oi,,:l; ri za ban dy
m 1:;. Obok te;:i!rzy:.u L.:.tn ah..1graficzne· 
go „·r 11e Bio Ex ;-._.„:..." :.i.;1,saJ'!CY bandy
tóv1 r-:wnowy t.i:.:..v.~t}ł m:odego c.do
w dm, IHórnt:.c r}:.. lpi, zgadzał się z o
pisanym przez age : i.''· Rewirowy lrniał 
mu t:il~ zatrzymać, •·-~. ten '' ou Jow;e
dz1 na lu dał l\llirn strzuló~v do ściga;ą· 
\:ego go rewirowego. 

Jedna z kul trafih1 w c„npkę rewi
rowego, zrzucaią·~ mu ją z głowy. 

Rewirowy z1nierzył w kierunku ban
dyty, lecz rewolwer mu nie wypalił. jed~ 
nocześn1e Kiedy ścigano bandytów ulicą 
Z;~1oną, od strony SJacerowej szedł dru· 
i,;i rew 1rowy, który usłyszawszy strzały 
i widząc poliqantów, śd1..;ających kogoś, 
:zuc1ł S'~ na pomoc. Bandyci zaczęli 
;;trzelać także do niego, na co on odpo· 
wiedział również strzałami. 

Sytuacja. 
Dla łaiwieJizego zorientowania sit: 

w sytuacji zamieszczamy planiki: 
a) miejsca napadu i ucieczki ba'l• 

dytów; 
b) położenia dornu nr. 6 przy ulicy 

Zielonej, oraz są~iadującycij i nim po· 
sesji. 

PLAN SYTUACYJNY. 
DOM PRZY ULICY ZIELONEJ Ja 6. 

\ 

· ... „ .- - ""' 

o 

- ,J . 
•. 

·~ 

.,,....„ _J 
:M 6. 

.~ 

Ir 
Spacerowa 

•) Miejsce spotkania. 
O Strzały do rewirowego. 

Oblę*enie bandytów. 
Przedewszystk.iem przybyły na mfeJ· 

s~e wyp~dku pohcmajster pod,rnłkow·. 
ntk p. Riezanow zarzą,dził rewizję całe~ 
~o domu, w celu wykrycia schronisłrn 
bandytów. 
. Kiedy policja dostała si~ na trzecie 

Piętro nagle ze strlchu posypały si~ 
&t.rzały do policjantów.. 

Wobec takiego zachowania się ban
dytów, zarządzono u~un !ęcie lokatorów 
1uemal z całego domu. 

Ukrycie się ba ~ iów. 
Bandyci, widiąc te są wz1~ci we 

~wa ognie rzucili si~ do bramy domu 
uumer ~ rrzy ultcy Zielonej, na leżącego 
łlo braci Auerbachów, Za nimi podążyli 
Przestraszeni wystrzałami przech1odnie. 
b Policj~ nie p~estawała strzelać do 

andytó"." 1 wtedy to odnio;;ły rany 
Wspommane wyżeJ o.mbv. · 

: Bandyci ~kryli sic: \v lewej ofiqi1 ie 
.~·e oderwali zamek od drzwi, prowa
,d}tych na strych i tam s1i; zabaryka-

1uu'itlali. 

d Policjanci, ząbezpieczywszy wy· śo.::ia 
I' omu o wypadku dali znać do 4-f!.O 
cyrkułu POiicyjnego, oraz do 4 cyrkułu 
~:Jnego, oraz; do policma_istra, skąd 

~ .... Pr&ybyła pomoc I wtedy za. 
o s"'i 

~~~-'Mt -- ' -- :='Ili 

I *) Klatka schodowa na której się ukryli bandyci 

na ~lry<'hu na 4-em piętrze. 

o ofiary. 
Ofiai an.1 powyż:;zych strzałów ban

d> ck1ch 1iadli przygodni przechodnie, na 
ulicy Zielonej. 

Raniono w nogę A'1ram Tybera. lat 
52 właściciela domu 1 ~kładu papieru 
przy ulicy piotrkowskki, Mordk~ Cycer
skiego, lat 35, subJekta, któremu kula 
tjłrzaskała prawą nOg(ł. 

Weiwano pogotowie odwiozło ran
nego do szpitala Poznańskich. 

Prócz lei!,o raniono 11-to letniego 
syna portjera z ;,ynagogi, Stefana Mi
chalskiego. 

Wymhmr.i str .. łó • 

Pom!ę'zy bandyrnmi, ukrytymi na 
podd'.::ISZU za rtzerwł)arem, a policją, 
J·tóra otoczyła dom nr. 6 przy ulicy 
Zielonej rozpoczeła Siif; wymiana strza
lów, !'Odcząs której nrniony został lek
ko, \V lewą r~k~ konny slrażnil< Franci
szek Ławreniul< 30 lat. 

Kiedy okazało :;ię, że zoslal ranio· 
ny sirażnil<, cz ść polic,antów cofnęła 
się na dół, częsć zaś razem z ranionym 
stóJkO\vym sdirornła ~;11:: do mieszirnnia 
na trze~tt!m pi~trze n'1prost drzwi od 
::try~hu ~~l1z e ukryii się banL1yc1. 

Ci ostatni widząc to zaczęli strze• 
lat do policiantów przez zamknięte 
drzwi. Wtr.t'J.y to ukryci policjanci, ~ą· 

dząc z głosów, i kroków, jakie się roz:• 
dawały na poddaszu przyszli do prze~ 
konania, że bandytów jest co naimniej 
trzech, 1 że bandyci są przygotowani na 
wszystlw, czego dowodził nasti;pujący 
charaktery styciny wypadek. 

Kiedy jeden z naczelników policji 
zapytał się zabaryi\adowanych w miesz
kaniu na piętrze policjantów, czy maJą 
dość 11aboiów, bandyci wystrzeliwszy 
p1m: r rAZY, kr l) knęli .starczył• 11star• 
c:z:yl" · 

Dv zabarykadowanych policjantów, 
nie można było si~ dostać ani dać po
mocy ranionemu strażnikowi, ponieważ 
banayci, poslyszawsiy uajmniejszy po· 
dejrzany szmer, posyłali w tym kierun· 
l<u grad kui. 

Wtedy p. policmajster, w edu dania 
pomocy ranionemu strażnikowi rozka
zał zawłzwanej straży ognwwej wyrą· 
bać dziur~ w suficie. µrzez którą udato 
~·C: wydooyć po!iciantów. Ra111onego Ł'.1-
w1 ernulrn opatrzyło Pogotowie rcuu11-
lwwe, i.iocz.em odwiez ony zo;:;tał · uo 
1itieszka11ia prą l\OS1.aruch. policy1-
11ych. 

Na miejsce wypadku wezwano 1 i 
2 oddziały straży ochotniclei straż miej
ską, straż ochotniczą fabry .d Poznań· 
skiego i drabiną, sięgającą do pięciu 
p1~ter. 

Wymiana strzałów trwała czas 
dłu±szy • 

Bandyci zajęli lokal o kilka scho~ 
dów wyższy od mieszkania mjętegcr 
przel . 1 0ltCję. Przez drzwi _ wymienian~ 
strzały bez rezultatów. 

Sro,~ki zaradcze. 
Były propozycie, aby zastosowa~ 

przeciw banc:.tytom kartaczownic~ łub 
obezwładuić ich wyziewami chemicznemi. 

OsMeczme Jednak zdecydowano 
dom nr. 6 przy ul. Zielonej poddać 
sc1sl emu uozorow1 policJi. 

Dom ten graniczy z jednej strony z 
synagogą. z przed wnej z teatrem • The 
Blo Express"'. Tyly sąsiaduj~ z pałacem 
µp. Jakubów Ht!rców, oraz posesją Da· 
wid"' Prussaka (wychodzącą na ul. Piotr„ 
kowską nr. 49). 

Wszystkie mieszkania, sąsiadujące z 
lokalem, w którym przebywali bandyci.. 
obsaczono sllnemi oddziałami policji. 

Dalsze wypadki. 

Ulic~ Zieloną obstawiono od uttcy 
Piotrkowskiej, oraz od ulicy SpaceroweJ 
sllnemi posterunkami policyjnymi. Niei 
przepu,;zczono nikogo. 

Prócz tego silnie zabezpieczone> 
brame: domu nr. 6. 

• 
O godz. 10 wiecz• nadszedł od gu· 

bernatora piotrkowskiego telegram na• 
stępującej treści: 

.U1iać bandytów, lecz bez ofiar a 
pośród publiczności lub policji•. 

Dalaz~ przebieg. 
Do godz. 1 w nocy panowała 

względna cisza. 
O godz. 1 po północy bandyci zno· 

wui dali kill.;a strzałów, bezskutecznych. 
O godz. 2 m. 35. wysłano 10 lu· 

dzi do domu nr. 51 przy ul. PiotrlWW• 
skiej, aby z dachu tego domu ostrzełi· 
wali dach domu nr. 6 przy ulicy Zielo
nej. Dano 18 salw bez rezultatu. Wo· 
bee te5,0 p0Hcma1ster, ciągle obecny na 
terenie walk., rozkazał 1ej zaprzestać. 

* 
O godz. 2 I pół w nocy jak pisze 

„N. L. Ztg. •, policmajster Riezanow, 
uzbrojony w mauzer, wszedł w towa· 
rzystwie silnego oddziału policjantów na 
:;chody trzeciego piętra i zapytał ukry. 
tego za rezerwouarem bandyt~ czy 
~hce si~ poddać?. t>. policmajster na
zwał przytem bandytę imieniem ,,Józef•. 

Bandyta odpowiedział policmajstro„ 
wi co następuje~ „i<ozporzqdzam jeszczt 
olbrzymiq ilością kuł i chcę si~ Jeszczd 
trocb-= zabi:tNić~ Nie poddam się ży• 
wym: ostątnią kul(f wystrzelc; sobie w 
głow~• • .., 

Około ~odz. 6 rano bandyci pro„ 
howali pn:edostać się do mieszkania na 
J piętrze, opuszczonego przez pollci4, 
Prawdopodobnie zamierzyli ten nlebez„ 
pleczny eksperyment przyciśni~ci 2fo„ 
dem - spodziewając slę, te w opróż• 
nionem mieszkaniu .znajdą zapasy żyw• 
n ości. 

Policja przywitała ich gra~em kul 
i zmusiła do odwrotu. Bandyci nie po. 
zostali dłużni i odµow1edzieli równiet 
strzałami. jedna z kul trafiła w mau„ 
zer starszego agenta wydziału poltcf~ 
śledczej Aleltsieja Kornickiego i nastc:p• 
nie z rekoszetu utkwiła mu w dłoni. 

Jak gęsta była wym1ana strzałów. 
dowodzi to, iź na pancerzach dwóch 
st61kowych są ślady od kul: na jednym 
od 16, na drugim zaś od 8. 

Około godz. 1 O l pół rano nastą„ 
piła mezwykle obfita kanonada. W prze• 
ciągu ·kilku minut dano io obydwóch 
stron kilkaset strzałów. 

Kara bin maisz~nowa. 

O godz. 12 m. 30 w południe I* 
dachu domu nr. 6 przy ulicy ZieloneJ 
ustawiono trzy karabiny maszynowe~ 
których slriaty ma1ą rozbić dach oticy
ny domu pod nr. 6, na l\tórej strychu 
ukrywa si~ Banasial<. 

Pouc1a usadowiona w domu nr. '49 
przy ul. P1otr1wwsk1e1 stn:atam1 ~yblła 
diiu ~ w ściame domu przy ul„ Ztelon( 
ur. 6 na 3·em piętrze w lewe1 oflcyn1a 
w mieszkaniu p. Rózyckiego, nad 11.tó• 
rem to mli!SZl\a11iem usadowLli si~ bau• 
dy ci. 

Ale pr-lez ten otwór strzela do po 
licji Banasiak. 

• 
N'ezaletnie od obsadzenia µrzez po

licje mieszkań w domu 11r. 6 prq ullC\ 



6. 

Zielonej, obsaczono równiet dom nr. 5 
położony na przeciwko, oraz posesje 
sąsiadujące z domem, w którym ul<ryli 
~ię bandyci, a mianowicie: pałac Her
tzów oraz dom na ul. Piotrkowskiej 
nr. 51. 

Miedzy obleganymi, a oblegającymi 
t małemi przestankami wre ciągła wy
miana strzałów. 

* 
jak się okazuje, ukrywający się na 

1&trychu domu or. 6, bandyta Józef Ba
nasiak, znajdował się w mieszkaniu Ho
łyszów przy ul. Rzgowskiej nr. 6, gdzie 
pohcji udało się kilka tygodni temu 
wykryć bandytów. 

Wówczas jednak udało mu się 
szczęśliwie umknąć przez wyskoczenie 
przez okno na dach sąsiedniego domu. 

Godz. 1 m. 45. 
O godz. 1 m. 80 z dachów domów 

hr. 3 i ó przy ulicy Zielonej zaczęto 
gtrzelać z trzech karabinów maszyno -
wych do dachu oficyny, w której ukry
wa się Banasiak, uby dach wyłamać. 

Strzelano około 5 rn. 

Kiedy strzały karabinowe Ut>tały, 

======== 
~J::ek4arac_ja premjera. 

Petersburg. Podczas najbliiszego 
„ystąpienia w Dumie państwowej prem~ 
jera rady ministrów, Kokowcewa, mowa 
iego ma nosić charakter deklaracji co 
do połity!d wewnętrznej. 

jak wiadomo, Kokowcew ma prze
mawiać w odpowredii na interpelacjĘ: w 
sprawie ochrany. 
Znow gimnazjum katolickue. 

Petersburg. Rząd znowu zaimere· 
sował się katolickiem gimnazjum .;eń
skiem przy lmlciele św. Katarzyny w 
Petersburgu, a przcde 1vszystl\iem ime;
natem prz} tem ginmazjl.lm. 

Departame1;1t spraw duchowuych, ial< 
mówią, tw'lerdzi, że pod postacią inter
uatu, istrne}e tail y k1as:i:tor Katolicki. 

Nied1wno była dolmuana rewizja 
!!imnazjurń, k óra zakończy.ta się usunię
ciem zarządzającej internatem, hrabiny 
Ledóchowskią 

Obecnie admiaistracra wskazuje na 
,o, że internat, jakkolwiek istnieje od 
lat 70, dotychczas nie posiada forma!· 
nego na to poiwoienia. 

Ministerjum oświaty dele11owało u
rzędnika, aby zażądał szczc ótowych 
wiadomości o internacie. 

Mowa p. Kokowco •a. 
Petersburg. „Birż. wied." donoszą, 

łe prezes rady ministrów Kokowcew 
zawiadomił prezydjum Dumy, iż zamie
rza w najbłiisze1 przys::..łos~; wygłosić w 
Dumie mowę z powodu i;1lerµelacji w 
..sprawie wydziałów „ocllr~n". P 't:mj„r 
prawdopodobnie zabierze głos v.1 d. 8 
t>. m., na środowem posiedzenm wie
czornem i omówi przyst.Ją politykę 
rządu w sprawie „ochrany. PoiityKa ta 
µo1e1,;ać ma r rzcdewszys1ldem na bez. 
względrem usunlęciu prowok~cj1, 

:ta pis 
Moskwa. Babtysta G<:yer zapisał w 

tcslamęr:cie cenny maiątek swój ow. 
1·odolskim mosldewskiemu tow. bap· 
tystów. 

Duma. 
Petersbttrg. Duma państwowa przy

jęła razdziat H rrawa o ubezpiecieuiu 
roh11tników. 

lłepótd ~ ędę ai11istrem .. 
Peters•urg, 2 listo~ada. - Poseł 

S'ziń$rrew udał się do ministra oświ~ty 
l(asso, starać się o przyjęcie z powro
tem do instvtu!u !ekarsldego wydalc:1ych 
kur:;-istek-żydówek. . 

Kasso dal Szingarewowi-.odpowiedź „ •• ą: 
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Banasiak dał jeszcze dwa strzały rewol
werowe, co dowodzi że iy1e. 

Wobec tego rozpoct:ęto na nowo 
bombardowanie dachu. 

Godz. 2 m. 40. 
Z karabinów maszynóWych ciano 

ponownie 4 salwy do dachu oficyny, w 
której ukrywają siE: bandyci. 

Nastąpiła przerwa. 
Dach podzmrawiony jak rzeszoto. 
Ukryci bandyci odpowiedzieli sze· 

ścioma pojedyńczemi strzałami. 
Policja odpowiedziała strzatami ka

rabinowemi. 

Naraz rozległ się strzał ze strony 
bandytów w stronę synagogi. 

Wobec tego po1icja otworzyła o· 
gień karabinowy do bandylów i od tej 
strony. 

1'.arab.'ny maszyn0\11e w danej chwi~ 
li milczą. U.mnięto ie z dachów do
mów nr. nr. 3 i 5 przy ulicy Zielonej. 

* 
Około godz. 9 i pół rano właści-

ciel kinematografu iviodern p. Rózański 
dokonywał zd 1ęć l{111~matógraf icz11ych na 
miejscu wypadku. 

- Dopóki będę ministrem wydalone 
z instytutu i.yd ów ki przyjęte nie bt:dą. 

Rozbicie o _rętu. 
Helsingfors, 2 listopada. - W po· 

bliżu Gange ule{?ł rozbiciu okręt norwe
ski „Mista". Do brzegu przvpłynefo 5 
trupów i tablica z napisem „Zuzanna -
Brema". Przypuszczaią, że nastąpiło 
zderzenie statków. 

Skazanie „braci Geśnych" 
Saratów. Wojenny sąd okręgowy 

w sprawie baildy serdobskiej .braci leś
nych" skazał 5 na karę śmierci, 5 na 
bezterminowe roboty ciężkie, 6 na ro· 
boty ciężkie na różne terminy, 17 na 
roty aresztanclde, 8 na więzienie, a 7 
uniewinnił. 

Samobójstwo reo1truta. 
Lubartów. Do poboru woistwwego 

stawał między innymi popisowy Jan 
K-;ller. Podczas superrewizji oświadczył, 
że brak mu jest wielu zębów i na tej 
podstawie pro:;ił, aby go od wojska u
wolniono. 

Kiedy sit: dowieaz1at, że komisja 
poborowa zal(walifikowała ~o do służby 
wojskowej, pochwycił brow11ing i dał 
dziewię~ strzałów do lekarly, Czterema 
kuiam: przebił palto lekarza wojslwwe
gu, Szata. 

W iwńcu wymien.ył slrzał do siebie, 
kula przebiła mu serce i l eller zakoń~ 
czyt życie. 

Za~hwiane zaufanie. 
Wiedefl, 2 listopada. - „Zeit" do-

11os1: Ze względu na zmienione :;tano
wisko Vłoch w :::-.:1'sunl<u do trójprz'' 
mierza, wszelkie zni1any w gan: l.wnach 
austqackich z~rządzone na rok 1912, 
trzymane są w ;ci.:;łef taie1m11-:y. 

• ow gebinei aus- G"jacki. 
l~iedeń. Lisla nowego gabinetu 

rnwie goto1, ·a. Prezes ministrów, hr. 
Siuergkh nie obejmie żarlnej ::;pec1alne1 
::.ki. je~o k1<ę dotychczasową mimstra 
oświaty, otrzyma szef sc1w1 w tcmże 
ministerjum liussare;,, Tekę rninistra 
Iw lei żclaz1 i}'cl1 otrzj· ma szef ~ekcji, ba
r 0 l f o~rst•·r. i\!\rn1stren1 sprawie<lii w ości 
~1uzostanfe vv.,łl ttJ_flenb. r._:cr. "1rnistrem 
hartd!i! .i1w11ówany obecny szd sekcji w 
min. spraw wewnE:trznych, Roess!er, 
twórca tralitalów hanalowyc11 1 układu 
z \V, rami. 

.Maistrer~! ro1"1ictwa będzie czech, 
klór~· osobistość dt')tąd nie jcsl zd: 
cyeowua; wymieniają dwa na„ • sl· 
profesor akadernji rofoiczei w Pradz 
Horaczek, lub prot. Brat. Ministrem 1. 

bór pubHcz1.ych mianovvtrny szef sek 
fr .l<&, także czech. Mimstrem SJH<. -
\łle\Vo~trzfllyfl,l będzie v~n rieinold, d-., . 
tych~wy aa01iestnil\ MQraw1i. D . 

Von Meyer zatrzyma prawdopodobnie 
tekę ministra skarbu. Pozostają na da· 
wnych stanowi3kach Zaleski, minister 
dla Galicji i Von Georgi, minister obro· 
ny krajowej. 

Nowy gabinet ma zostać zaprzysię
żony w niedzielę, aby w poniedziałek 
przedstawić się pariamentowi. 

Katastrofa na morzu. 
Paryż. Dwa parowce francuskte .Li· 

beria" 1 „Diołi!n:h" płynące z Kotonou 
(wybrzeże Dahomeju w Afryce Zachod· 
niej) do Marsyłji, zderzyły sit: 11a peł
nem morzu. priyczem 24 osób zato
nc;ło. 

Echa rozruchów uni er• 
aytec1tich. 

ICrakow. Rozpocząt się tu proces 
przeciwko dwum studentom unlwersyte· 
tu jagiellońskiego: AleKsandrowi Oriine· 
rowi, rodem z I\ rakowa i J uljanowi 
Kaufmanowi, rodem z Królestwa, o 
ws•Jółudzial· w rozruchach styczniowych, 
wywołanych przez wykłady ks. prof. 
Zimmermana. Grii.1er oskarżony jest o 
gwałt publiczny i obraz~ policji, Kauf
man zaś o wywołanie zbiegowiska, o· 
raz także o obrazę policji. Według aktu 
oslcarżenia, obaj os1rnrżeni należeli do 
przywódców rozruchów, przeszkadzali 
innym studentom wcłiodzić do uniwer· 
sytetu i udaremniali czynności władzom 
policyjnym. Ooaj zaprzeczają, aby byli 
winm zarzucanych im czynów. 

Krakow. Griinera sl'-azano na pięć 
dni, ł\autmana również na 5 doi aresztu 
obu z zamianą na grzywn~. 

Przeciw eua-opej czykom. 
Kair. Demonstracje przeciw euro· 

pejczykom wynikły w Mansurze, Tancie 
i Szebinelkomie. Poszwankowanych 
niema. 

Kair. Według uzupełniających da· 
nych podczas ro.auchów w Aleksandrji 
zabito l europejczyka i 3 arabów, ra• 
niono 6 europejczyków i 16 arabów. 

Londyn. Z Kairu telegraiujq: Wło· 
ski przedstawiciel dyplomatyczny zało
żył imieniem Włoch protest na r~ce 
lorda Kitchenera z powodu anti-wło
sldch demonstracji ulicznych w Alek· 
sandrji. 

Powstanie w Chinach. 
Upadek panującej obecnie dynastji 

mandżurskiej w Chinach, oraz zmiana 
formy rządu jest już, zdaje się, itwestją 
dni najbliższych. 

Połotetue dynastii jest, jak donoszą 
do dz1ennikow angielskich, wprost roz• 
paczliwe, liga wojskowa bowiem, do 
której należy wif:;kszosć załogi woj~ku· 
wej w stolicy, żąda bezwarunkowego 
speknieaia wszystldch żądań swoich. O 
ileby to nastąpiło, ustrój państwowy w 
Cium.eh u1eglby zasadniczej zmianie i na 
wschodzie azjatyckim powstałaby nowa 
1 potężna rozmiarami rzeczpospolita. 

Gabinet dotych<:zasowy podał się 
do dymi~!i, prezesem nowego zostać ma 
juanszikaj, który zapewne obe1mie wła
dzę po zawarciu porozumienia z pow
stańcami, o które gorliwie zabiega, widzi 
bowiem w niem jedynie możliwe ocale• 
aie dla dynastji. 

Niedaleka przyszłość pokaże, . c~y 
uda mu się skłonie do porozum!e111a 
admirała Li, dyktatora rewolucji. jun
~7i Jj j -;t dziś zupełnym panem polo· 
żeni a; może on rząd:.ić z dotychczaso • 
wą dynastją. albo bez niej. Centrum 
rewolucji przen~osło si~ obecnie do Pe
kinu, gdzie zasiada zgromadzenie naro
dowe, najwyisza instancja rewolucyjna, 
zdradzająca silną tendencję do stosowa· 
nia teroru względem znienawidzonych 
dygnitarzy mandżurskich, „Czarna lista'1 

Uł .)~na przez nią, obejmu1e długi szt:· 
reg natwls1<. Ministrem spraw wewnętrz
nych po raz pierwszy został chińczyk, 
przyjacieljunszik~'.a. 

Wybuch rewolucji w samym Peld 
nie oczekiwany jest każdej cbwlli. 

Wobec tego poselstwa europejskfł 
załecily obywatelom państw swóich aby 
kobiety f dzf ecl wysłali na wybr~ 
~l<ąd okręty katd~j chwili przewieśćb 
ie mogły w bezpieczne miejsce. 

Powodzenie orężne rewoluefonłst6\t' 
nie słabnie ani na chwil~. Zdobyci 
miast Wuczang, Hankou I Hanjan dał ' 
powsta~com, jak zapewnił główoy prz ' 
wódca 1 twórca rewolucjf, bawiący o 
becnie w New-Yorku, dr. Sunjatsen 
rozmowie z przyjaciótmi swoimi kluczct 
do Chin południowych. Owe ~ mia· 
sta siostrzane mają ogromną doniosłoś.! 
s~rategi~n~ i posiadanie ich wywrz 
mewątphwt~ dominujący w;:>ływ na dal 
szy przebieg powstania. Zdaniem Stt 
njats_ena, wojska powstańcze spotkać si 
powinny z rządowemi w odległości 18(); 
kim. na północ od Hankou. Połotenj~ 
strategiczne powstańców jest bardzo 
silne i wojska rządowe muszą ponicś4 
w spotkaniu tern stanowczą kleskca. 
Skoro tylko tam slaną, sztab powstań• 
czy zawiadomi o tem zatogi chUiskit 
na północy i w okolicach P~ltii.'lu. 

Załogi te sympatyzują z r~wolucjo 
ntstami. Stolica Chin zostanie otoc:zon · 
i wówczas rewolucjoniści dyktowat b~ 
dą rządowi warunki swoje. 

Dr. Suujatsen nie sądzi by które 
kołwiek z mocarstw europej~kieh nam· 
szyć chciało dotychczasową neutralnoś~ 
przewrót bowiem dokonany zastani 
umiarkowanie i karnie. ł(ierownicy re.i 
wolucji dol(ładają wszelkich starań, ate 
by nie zaszło nic~ coby obcy1n mocrar 
stwom dostarc:1.yć mogło bodaj pozor 
do i11terwencji. 

Rozmaiłośc i. 
- Angielska reklama. N 

wy i dość oryginalny sposób reklam°' 
wania znalazł niedawno zastosowanie 
Londynie i ku wielkiemu niezadowc;>loni1ti 
abonentów telefonicznych. przyjął r~ 
miary groine. 

Oto }edna z iirm wpadla na pomy5' 
reklamowania swoich towarów w ~ 
sposób. że telefonuje do wszystkich ab(). 
nentów telefonicznych, ściśle według al· 
fabetu, polecając im swoją firmi:. Pomysł 
ten znalazł licznych naśladowców i jłU 
od killrn dni kazdy abonent zasy PYWa 
jest szeregiem reklam, przekłiDajij~ _ P°" 
mysłowego wyaalaic~ 

. Pisma francuskie i niemieckie wy~ 
ża1ą obawę, aby nowy ten sposób tanie , 
reklamy nie znalazł naśladqwców W: 
Francji i Niemczech. ~ ł 

Odpowiedzi Redakcji ~-

P a n i E. T. B. Nie - możem 
wdawać siE: w prostowanie poghidó 
s~rawozdawców teatralnycb inuych d. 
mków. -

• • • 
„Lwia skóra" 

Materjał zagrankzny na ubrasiia 
lde oraz i dla dzieci. O I'· t.zwykłeJ i W.'f< 

próbowanej już dol)roci jego nabywca 
sarn przekonać się może. A także mam) 
okązyjnie nabyty •1Hteqał na ._,Je i.~rncki~ 
kostjumv damskie <:96-3-t 
Nowo-Cegielniana N2 31 m. 10 

Największy wybór 

I . ; Instrunrnntó~ muz~ezn~c\\, gramofoMw I rt jt 
uraz pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 

-=====ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: 

d· ·M. ~A~ IE.~ł[:.~\IEGO 90. Piotrkowska 90. 
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Roentgenowsk1 

I S. tf h · ,NTO~f\-
~l ( c P- l :~ 1~: i t <: , 1. ~l 1. 1 l::, ( t., v,q)SOW, wcaH:H'yczn:;ch l moczopłciowych 

ulic. ?. Hi o tk a N• 4. Teleionu J.~ 19-41. 112 o o 
Leczen- c ~· ! '„ fC ., rw• In: ~ t1 er: ~ił~ n~, światłem J.ł::?asena i kw rcowem 
(choroti ~· s"lrnry 1 ~ , H t; nie '\-losów)! prądami ~kiego napięcia 
(świeżb<•, !.Cill (J f t.id f'ć . f' r., 'fri" ~iły ! rnli : · l<alne ~anie szpecący.eh WłoSÓW), 
masa;i:: 1i~; r~ iri a~ „ i RH:: ma'{!f 1UZny ~ proLZlibłudowsJ?~o (niemoc 
płduw •/. f 3a:a\~ ;: ; .i: U\\ . •1!t.: b10<.. o.w c K) , Endo i C!i.S. ~„.cnja (<JciWietlanie 
organói\ n,oczo1;k10wvcll). [lek ryczco 6 ie „(!;.; -~ „ „„.eUe .i gorące 

pc. lilf.· &etrze. Leczenie syphilisu .Ehrlich· L„ .... ... A,v 
!' rzyjmuje c d 8 - · .: i od ti--9, dla pań od ó - 6; ca.<io~ ~ :„ -.. 

a tyl • 
I 

(Pastilles 

W zdrowiu ochronią cię, w chorobie 
zaś uleczą, przy zaziębieniu , 

zapaleniu oskrzeli, bólu gardła, 
chrypce, influenzy i dychawicy. 

te s~ do nabycia we wszyst 'ich aptekach 
i składach aptecznych, wył~cznie 

w PUDEŁKACH z BANDEROL.t\ 
CZERWONĄ. 

oraz a.dresem wyłącznego· ich fabrykanta: 

H. CĄU'• (H\lNE 
4:9, -rue Re v',lmur, Paria. 

JeiBErn w.: ~.odz.łl ... ~r• N!eśc i~ a~ia 
Oiu.d ysta - chiromanta ii \t31l"' '""'·foZog „ .ł~· · R ~u 
Przepowiada z rąk i z egips ·ich kart \ Tarok)przeszłGść i przyszłolić 
OkreśJa charakt~ r 1a pomocą grnfuloi!ii . Udzlela ad w waż ni" j 

szvch r.prawach ha 1d owych, rodz:nnych 1 oso1J 1słych 
Ceny od 60 kop. Przyjl!cla coil1ien J i 11 ano d, I i od 3 do 9 wieczorem 

niedziele i świ!;,ta do ó '"<:Cz. 41 ZiEL' , ,\ 41 I p i ~tro (wejście furtką.) 193 

w Ł 'dzi, M 8t. 
l·sze pit;tro. Telefon 12-84 J.sze piętro 

Poleca na sezon nadchodzący 
ieUt:i wyb ór futer 

zeHdego rodz ń u 
jakoto: w błamach i skórkach, a równieź 
świeżo dokompletowany skład gotowych fu-
ter, żakietów karakułowych, kasztankowych 
i fokowych 1 kołnierzy, mufek czapek i t. d. 

-- po cenach nader umiarkowanyoh 
J ak UWAGĄ; ~s-ielkie obstalunki zostają. wykooywaae szybko 

•t•lnlc pod moim osobistym kierunkiem, d28!i-10-l 

~--.,_·'--~-=- ' ... 

PROGRAM o•l 1do16 LlstopadR •. l: 

NADZWYC?AJNY PROGRA~l. 

-~----:.:-

Les 2 Szilei~11s :4- i 
Rossyj11cy parterowi akrobaci , 

·lle a Ha. 
2 1;>ii:knoł.ci Oryglnalnc śpiewy i t a ri

ce z t1es ::> waoemi ps11.1u i. 

Jou-Jou-Wisni weki 
Znany polski hum<.1rysta i komik. 

M ax et or i cz 
Mówią.ce p.stą.ce I rc1clH11<i.ce psy. 

Les 2 Perassinos 
Ek:w1lbryści nn kulacb. i iongierzy. 

łne 3 Ksilona 
Akt ekscentrycLny. 

Quoik a r. fi.I Qulick 
Klowni mutvk 9l ni . 

The 3 Mera yo 1r11 
Znakomite trio taace1 zy. 

Dora ~anyMars 
Niemiecka ~ubretka. 

URANlA·.BIO zmiana obrazów. 

Pod werandą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 

SZCZURY 

-
_, 
~1 

DRUł<ARNIA 

s 
Łódź, Zach dnia 37„ 

Ił Cl • 
DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁ W NOWE 
\tVZORY Pl:M. :: ·• „. • • . „ 

•• •• •I 

PR Z Y JM UJE WSZELKlt. ROBOTY W ZAK ES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR
KOWANYCH; „ :: :: :: :: :: :: •. :~ :: :: ·· 

do wziewań suchych, syst~m, 
Kbrtinga, przy chorobach n<;>sa 
łtardła i dróg odecho~ych, 1alt 
również przy wburzemach ł'rzew 
miuny materii (szcze ólnie skro-

fuloz:a). 
Otwarte cod.iiennie,opróc.1 nleddel 1 świą.t 
od god1. 4-'1 po poł, Spacerowa Na 29. 

• rdl9 O 1 -
Ważne ~la · 

R itma 
ltrotka I 

Choroby dróg moczowy 
pęcherza i ner k) 

Cystoskopia i zgłębnl owa łt 
moczowodó 

Oodi. przyj~ć: od 8-10 l 4-1 
r.1146 1 O 

Dr. M. Pap e ny 
SPECJALNY. ~ku•zer ii s~eojallała 

FRYZJERSKI SALON dla PAN chor6 kobie y h. 
/' Przyjmuje do 11 rano l od 4 i pót d'4 
• 6 i pół po południu. 

1(AR'fOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 

~'o la fonu N!! 28-01. 
Pokc., , H rn. Paniom w l:.'.ldzi i okolicach 

NAJPIĘKN.EJSZt CZE 'ANIE 
myce ;~Iowy z aatychmiastowylA wysu
•z 11 •• n (illanicur) czyszczenie paznogci 
la riio ,ivanie włosow i wsiellde ruboty w 
1„„rc s pel·ukarstwa wchod;ą.ce jako tv: 
rd turbanowe warkocze i postisch, :u

wue w najnowszym 11tylu wykonyw•nll, 
1.J·Jd molin k1cruakiem. Wyuczam upina• 
u1a najnowszych frytur w ó lekcjach 

J\.b vuament na miejscu w i domach. ________________ ...,...,_ ____ _ 

ie uchomu , ć, 
od ~i!owie~niia na u1„:a:ą ... 
dzen ie w arsztatów w 
srodm1eści u lub me nardzo 
oddaloną wezmę w dzie r-

.t.awę lub kupa~. 
Szczegółowe oferty uprasza s i ~ nadsyłać ; 
poczta centralaa, poste-test ante . l:.ódi, 
i.uo .N • eruch?mośc 100" 300- a-1 

Bimo j'!auczycielskie 

„Pro bi tas' 
Przejazd 6: 121 6 , 

poDziękowanie. 
Serdeczne podziękowanie WY· 

rażamyp. D-rowi Stawiszewsk imu 
za fatyg~ przy operacji naszego 
dziecka w szpitalu Anny M :irji, 
jak 1 ówn :eż D-row Suli.kowslde~ 
mu za jecro (łobrą •)op1 dę. 

b J(C. fl. ]vtuski i iona. 

:IJ!;ł, ;fi~ ~"1,,,:łł 

. Sz~l d kret r 
i,e I 

Akuszerya i choroby kobiece. 

Ulica 1Połudn10 ia 23 
Teletonu ;\i'l 16.8& 2640 01 

Srelinia . tit powrócił. 
Sp,: Choroby skórne, wenerycz• 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze· 
nie 5yphilisu Salvarsanetn „ER· 
LICh-HATA 60ó" (interven). 

Leczenie elektrycznością (elektro• 
11ze1m) i masatem wibracyjnym.. 

D a pań osobna poczekalnia. 
God:dny p.r:cyji:ó: o<l 8-1 rAllo I od 4-1 
wiecz. W niedziele i św~ta 9-~ pGf 

l)r. -'· Prybulski 
l.horoby skórne, włosi) w, (kos.. 
i a etyka) wenerycr.11e. mu 1..zopłci<>-, 
we I niemocy pkiovve1. Le"'zenio 
syphilisu Salvarsanern "Ehrlich:. 

Hala 606" 
uiica POŁUDNIOWA .Ni Z 

P1'l1yjmure chorych od 8 - 1 nn~ i cl ~ 
4 -- 9 p o poł., panie od ~ - 6 po po , 

8674 o o 

• 
Komiłtmłym w1ka 11. 

Syphllia, tkórne, weneryczaj, 
choroby drog moczowych. · 

Pr ... jj:J..' e d 8-1 rano 1 of 
5- 8 wiecz. dl pań od 4.-6 pe 

poludJth.!. 71!3--Q 

SPf CJALIST A 
Chorób slrnrnvch, wenervcznycl 

i niemocy płc1owel 

Dr. LE ' K0 11vlCZ 
powrnc1ł 

Przy syphilis1e stosowanie pr91ł 
" ·o .„ 

Leczenie o etctrycznością i maił' 
żem w oracyjnym. 
Za~hodma Nli 3a : myny szybko :ie·•' n~~ „vytc.:pia past a Zachodni~ 36 m. 7 takze wejście 

pi ygctowana w \ pt c:! A. z,i.; . ...,..i;·e . 'L Pio t··,(()W:Sl<ie· 3 (Ho tel PoJskiJ. 
~o w m, Rawk, ~·ib , P1otrkcnv~lrn Ce· od 9- 1 i od 6-8 dla pań od 5~ 
~ funta 120 kov &, 10"0 7 2 Gr.>d z. przy j. 1C1/Q- 12 rano; 4 1la-7 p op. w niedz;e h; od. 9 do. 3. i:. 1109 O )\ 



Do pjeeów pokojowyeh . ... 
e111sJte. 

są 

br9l{iet9 
niezrównane! 

Dziś dnia 3 listopada r. b. 

' ielkłe atrakcyjne przeDstawienie. 
Cały program nowy, wspaniały, niebywały. 

Gościnny występ znanych po ·1 szechnie 

10 EUGEN ~O 
Palą się wolno, tlą się długo I trzymają ciepło 
jak żaden inny węgiel 

Występ świetnej trupy 

6 ANDALUCIA 6 
5 dam i męzczyzna 

Występ S!stres Mara-.1 ~{i~met 
Występ pierwszego popularnego klo w na polskiego 

Skład węgł~ DRZEWO" 
i drzewa p. f. . '' . . 

Przejazd 21 i 80a. Tel. 11·09 i 28·60. Bernardo (Muchnicki) 

.• 

Kto szuka: 
pracy~ 

posady. 
stu i by, 
mieszk fa, 
zbyto towarów, 
l'Okłamy wyrobów, 
dzfedawy. 

Kt-0 potrzebnie: 
in:lyna:rów, 
unęQników, 
techników, 
Jeśniay~h, , 
pomocn1ków, 
pokojówek, 
kuchany, 
kuchaRk, 
sbtiby. 

Kto choe: 
naJąC: mieszkanie, 
upić lub sprzodat 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

potyczyć pieniędzy 
i t. p. 

lab podać cośkolwiek 
do wiadomości ogótu 

aaj1epiej I najtaniej 

uzyska to przez 

OGLOSZENIA 

1 „~OWJfłł lurjurze l~zt1m", 

„HANDL ·wIEC" 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wyo odzi l·g 

"Handlowiec'' 
,Handlowiec" 

. ,.,HandlovviectL 
"Handlowiec" 
„Handlowiec'.' 

~ 15-go kaźdi go mies·ąca 

broni pr&.w i ii1teresów wszystkich pra 
cownikow handlowych i przemysłowych 

zamieszcza 5tale wakujące posady. 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

udziela bezpł~tnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w pos,aci 
cennych dzieł nau1:1t';iwych. 

„Handlowca" prcnumer wać m1'tna we wszystkich kan· 
torach pO-!.tO\l!O-tetcgr c.ficznych. 

----. ~u· er.:y okazowe gratis. 

Adres ·Hedak~ji: W.isrsz ~, l.l1lio~!owa 3. 
CENA: rocznie · b. 1.- ) 

kwarta1nie • • n r • .2$ ) z przesyłką poczt~wą. 
Prenumeratę wnosić również moźna przez i:-wo pra

cowników h~mdlowy-eh (d i~itt „~9). 

W programie pantom na: znakomi;y dekktyw angieiski 

W ambulatorjum przy szpitalu 
Poznańskich wakuje posada 
pielęgniarki-uczenniicy. 

.SijerJceft f(oJme' 

Targowa J12 tj3. 
r1353-2-1 

Ostatuie gośc•nne wysteoy znanego pogromcy zwierząt 
p. SOLIOTTl ze swą grupą 

12 tygrysów· i lW"ów 12 

Ogłoszenia dro hne: Początek o goJz. 8-ej i pót wieczorem. 

Bardzo tanio do sprzedania za
kład fryzjerski. Wiadomość 

u Basaża, Zielona Ni 23. 

W sobot~ d; 4 i w niedzielę d. S listopada r. b. dwa 
świąteczne przedst;3wienia popołudniowe i wieczorowe 
Szcze~ółowe liberetto pantominy w programach. • 

253-2-1 

Do sprzedania samochód 4 cy
lindrowy na 6 osób. Land

det za rb. 1800. Wiadomość hotel 
Polski u szwajcara od 8 rano do 
12 w południe. 297-3-t 

Do sprzedania murowana ołi· 
cyna z 5 mieszkaniami~ z 

placem rogowym do budowy. 
Ciemna 154 na Piaskach, ró~ 
J~ó~. ~6-3-t 

Jest mamka ze świeżym pokar
mem. UL Szkolna M 35 u 

Marciniaka. 290..'.....3 

Zakł d 'Kuśnierski 

A~ Manis~ewskiego w Lodzi 
PRZt:.JAZD Nfl a (oficyna). 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić fzanowną P.P. ze 
trzech miesięcznej egzer1. ytacli w zagranicznych kuśrnierski..:h · 
kładach powróciłem, i zakład Mói na sezon bieżący Z)OpaLr~ 
tern w doborowy wybór towaru futrzanego w zakres konfe 
damskiej i m~sktei w chodzącego tak gotowe jako też i na za 
wienia, ~raz p~yjmuje wszellcie roboty z własnego i z powież 
nego m1 mater1al'u. Z poważaniem 

A. łi\1aniazewski. 

Nauczycielka potrzebna na ........ „._.,.ł! .... .., ... ił...--~--•-·ś..-•-...tł-
stałe, włada;ąca 4•ma języ- ~~~W~~~~~-W 

lrnmi. Prosię sk zglos ić do 
,,Kuriera Łódt.ki~go 282 8 1 zaginął pasiport wydany z 

Nadzwyczajna olrnzja. Wyprze• ' gminy Wiskitno, pow. łódz
daż chustek wełnianych naj. kiego na \mi~ · Moszka Born• 

lepszego gatunku 50% taniej steina. 310-3-1 
Konstantynowska .NR 3 m. 35. Lnaginęła karta oct paszportu 

217-10-t u wydana z fabryl\i Kruschego 

O_g_r_Od_H'""'!~-k-YJ_}..,_k-w-~-lit""'rk_o..;.w.;.a_n..,;r;.;,, ~z na imię Władysława Kubickiego. 
dob.rem1 św1adectwam1 po- 308-1-1 

szukuje . kondycjf• Oferty dla rJ a ginął yaszp~rt pruskiej P.od· 
„Ogrodmka'' w kantorze .,Kur- '1-iJ danej wyaany z Pruskiego 
jera". 288 3 1. Konsulatu w Warszawie na imię 

Oddam aa własność dziewczyn- Bole. sł'a wy Antoniny Bic.zewsk1e1. 
ke 2 letnią. Piotrkowska 38: .a„...--.. '"""" 807-3-t 

m. 18. 256 -3- t zaginę.ta karta od paszportu 

P-:;7trzebna panna do z"ik&du ~y~ana z fa~ryki Pilitzera 
fotograficznego Piotrkow- --~a -~~-1ę !'artL~1em:r ~0~];2. 

ska 18. 314-2-1 zagmąt paszport wydany z 

Potrzebny czeladnik stotarsk gminy Swiniecka, Wola pow. 
na meble i chłopiec na i Tureckiego, gub. Kaliskiej na 

praktykę. Chłodna 5, 260-3-1 im1t; Antoniny Krysiak. &08 1 1 

P iwłarnia do sprzedania zaraz zagm~a karta od paszportu 
w dobrym punkcie Długa 93 wydana z fabryki Szmule· 

280 8 i wicza na imię Józefa Rych· 
_p_r_z_y'!""bł'=""ą'"'!"k-a'!'"ła_s_i~-s-u!""'ka.....;;.;;b..;;.ul_d.:.o...!g waJskiego 302-1-1 

moryngowata. Odebrać mot: zagm~ta karta od paszportu 
na za zwrotem kosztów u De· · wydana z fabryki Lands-
nela, ul. Młynarska 53. 271-3 betga imi~ Matyldy Beck: 

Potrzebny . z~olny akt:Yizytor 315-1-1 
chrztścianm, obzna1 miony zaginęła karta od paszportu • 

. z branżą oleiarską lub posia· -1 . wydana z fabryki Zimek 1 

da1ący zn'1Jomusc branży tech- Mertin na imi~ Wandy Grygier. 
niczne;. Oferty sub. H S w 313-1-1 
„i\urierze" Z91 8 1 ,., powodu otrzymania posady 

Za2inął pas~port, wydany 
gm. Lutomiersk, pow. łaski 

go~ gub. piotrkowskiej, na ia 
Manesza Doktorczyka. 261-

zagmął pa!Szport, wyda 
przez wójta ·1m. Bogusłot 

ce, pow, i gub. piotrkowski 
na imię Marjanny Lis, za N! 11 

~00-3-

Zaginął" paszporr, wydany 
gm. Dobra, pow. turecki~ 

gub. kabliskieJ, na imię juki 
BRjrech 273-3· 
1 I agm'ł~ paszport wyd~ny 
l...J.. magistratu m. Radomia 

imię Chai Roteuberg. 275, 

Z. agin~ paszport wydany 
gmmy Mazew pow. łec 

kiego gub. kaliskiej na · 
Jana Lewandowskiego 276 

Zagmął paszport wydany 
gminy Kołaciu, pow. Bt 

zińskiego gub. Piotrkow 
na imi~ Anny Krygier 27;::; 

Zagin'łł paszport wydany 
gminy Łagiewnir.i po 

łódzkiego gub. piotrkowcs~ 
na imi~ Edmunda Lernac1ńskie 

277 

Zaginął pasiport wydciny 
osady Kłodawy p ·w. Kt 

gub. kaliskiej na imi~ Feli 
Piekar~kie~o. 281 $ 

P1wrnrn1a do sprzedamtt. Wia
domość * administracji 

,.Nowego Kurjera Łódzkiego'' 

sprzedam tanio byłe zaraz 
!klep z bilardem przy ul: jul
janowskiej Ni 17. 258-3-1 

Zaginął paszport wydan 
osady Ostrowo. pow. ' 

dawskiego, gub. siedleL 
na \mie Herszona Heno.:ha B1· 
ki. 283-JJ 
,.,, aginął pas;rpon wydany 
L osady Złoczew, pow. s 
radzkiego gub. kalłskie1 na H 
Aleksandry Słowikowsl<iej. 

294 3 l 

Rutynowany pianista przyjmuje 
zamówienia na tańcujące 

bale. Pańska ~ 49 m. 29. 
279-3-i 

klep tmłon1all'ly 1 galantery1ny 
z powedu choroby do sprze40 

dania. Widzewska 231. 265-3 
0 akrna fryz1erski z wyroo1oną 
l.J stałą klijentelą sprzedam zar~z 
z powodu wyjazda Nawrot N~ l. 

. 305-3-l 

Z„ agmął paszport wydany z 
gm r:1y Bielawy pow. fowic

kie20 gub. wanzawskiej na 
imię Stan.sława Jaworskiego. 

„_,aginął paszport. wydany z 
'..J magistratu m. Radomia, na 
imi~ juljauny Krzyżańskiej· 

255-3-2 

284' 
Zaginął paszport. wydany z 

magistratu m, Płońska, gub. 
wars1.aws iej, na imię jozefa 
FilipO\\icza. 257-3-1 zagin(łł paszport wydany 

Zaginęła l<siążka wydana z gminy łopolice pow· O 
Łódzkiego Towarzystwa Wza- czyńskiego gub. radomskiei 
lemnego Kredytu za .Ni 6718 imicc .Franci_szki 01d 295 ~ 

Ra sttmE: 300 rb. na imic; H. I. za&1mit pies buldog z ob.t 
Rublacha. Łaskawy zncUazc:a ra- uszy obcięte. Łaska wy z~ 
czy odnieść za nagrodą na ul, lazca raczy oaprowadzić. 
Cegielnianą· N2 65 m. 29. Za· -~ynagrodzeniem na ul. Łąg1. 
st rzeżenie zrobione. mcką ~ ~ da sklepu. 262 

Redakt01 ~- ttar~sh";a}.~llu 1-\icrowilik i1terc•cki ~[„ c·:iil i'7:i't'Hlm 31 t-3-1 
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286-3-1 


